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l-inistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelraowskim pod Kr. 15.

Dziennik Poznański
«chodzi cedziennie z wyjątkiem poniedziałków i ini 

3 poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

oj- wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 tgr. (incl- tłumaczenia). 

Listy
do^ redakcyi, admir.iatracyi i ekspedycyi winny y 

frankowane.

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcar yi i Ameryce 12 mark, w Danii,} Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

nadsyłane Redakcyi
Rękopisma
nie zwracają się i niszczone będą

4 Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer.H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Aunoneen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok ct Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Ha asenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

Na miesiące listopatl-griidzieii otwie­
ramy osobną prenumeratę, którą obowiązane 
są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy po­
cztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych »§ marki 5 fenygów, dla miejsco­
wych S marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 25 października.

Pomijf my dzisiaj liryczno - polityczne artykuły 
o przymierzu z Włochami, o pokrewieństwie moralno- 
¡polityczróm Wioch i Niemiec, o wspólnój wreszcie 
waice kultury przeciw ciemnocie rzymskiój — a po­
wiemy, że według korespondencyi medyólańskiej N a - 
tional-Ztg., najważniejszą kwestyą, nad którą się 
jastanawLno w czasie pobytu cesarza Wilhelma a dla 
którój odbyły się może odwiedziny, była kwestya wy­
boru przy złego Papieża. Co zrobi pan Mingbetti 
w dniuj, w którym umrze Papież? pyta się N a- 
tional-Ztg. Czy na nic więcój się nie zdobędzie 
p. Mingbetti jak na rozkaz, ażeby czarną chorągiew 
wywieszono na Kwirynale i zaprzestano zabaw publi­
cznych w przeciągu dni ośmiu? Sprawa to jednako­
woż najważniejsza a to tóm więcej, że zdaniem pomie- 
nionego organu Papież coraz słabszym czuje się na 
zdrowiu. Jak postąpią sobie Włochy w obec przy­
szłego conclave, jak uchronią świat przed niebezpie­
czeństwem, ażeby nowy nie rozgorzał ogień w Euro­
pie, która tyle już palnych posiada materyałów? Je­
żeli ta kwestya nie została załatwioną — w takim ra­
zie odwiedziny cesarskie na nio się nie przydały. Pan 
Billów mógł sam był sprawdzić na miejscu, jak dale­
ko rzeczy dojrzały, jak dalece przysposobieni są mężo­
wie stanu, ażeby godnie odpowiedzieć chwili, która 
prędzej nastąpi, niż się tego spodziewamy. Tyle N a- 
tional-Ztg. Inne dzienniki berlińskie nie odkry­
wają jeszcze zasłony, jaka pokrywa pobyt cesarza 
w Medyolanie; zasypują nas tylko gradem telegramów 
— ale wkrótce i one zapewne się odezwą i więcój 
rzucą światła na tę podróż, podjętą z pewnością nie 
bez celu politycznego.

Nieprzyjęcie dymisyi gabinetu ze strony króla ba­
warskiego, nieyrzyjęcie wreszcie uchwalonego przez 
Izbę deputowanych adresu jak najlepsze w Bawaryi 
zrobiło wrażenie. Tak przynajmniej każę nam wie­
rzyć prasa literalna, bo tak każę jój pisać własny in­
teres. Z rozmaitych stron nadchodzą podobno adresa 
dziękczynne a i prąd w sferach dworskich zmienić się 
miał znacznie na korzyść stronnictwa liberalnego. Je­
żeli w tych sferach, tak piszą z Monachium do pism 
liberalnych, jakaśkolwiek istniała sympatya dla więk­
szości Izby bawarskiej, przebrzmiała z pewnością 
w chwili obecnój w skutek obrad nad adresem do tro­
nu. Podobno nawet ke. Luitpołd, który nie należał 
dotychczas do zwolenników prądu liberalnego i bynaj­
mniej z tóm się nie taił, bardzo nieprzychylnie miał 
się wyrazić o polityce „patryotów bawarskich.“ Z ta­
kimi ludźmi trudno nawet rozprawiać a cóż dopićro 
rządzić — tak się miał odezwać książę. Nie podlega 
więc wątpliwości, że stronnictwo klerykalne w Bawa­
ryi nie podniesie już głowy i że jego panowanie skoń­
czyło się na zawsze. Taki jest glos ogólny prasy ber­
lińskiej.

Jeżeli wiarę dać można wiadomościom carogro­
dzkim, Porta otomańska szczerze zamyśla wstąpić na 
drogę reform. Dowodem tych zamiarów pacyfikacyj- 
nych ma byó odezwa, jaką wielki wezyr, wielkich 
u sultana zażywający wpływów, miał wydać do guber­
natorów prowincyi tureckich. Okólnik powyższy na­
kazuje utworzenie prowinoyonolny.ch rad administra­
cyjnych i zaleca gubernatorom, ażeby nad £óm czuwali, 
iżby wybrani członkowie tych rad posiadali w istocie 
zaufanie ludności. Według okólnika wybór ma nastą­
pić bez względu na rełigią. — W sprawie prze­
silenia finansowego Turcyi podnosi Times, że Fran- 
cya chciala nasamprzód porozumieć się z mocarstwami 
co do rozporządzeń tureckiego ministra finansów’, ale 
następnie zaprotestowała tylko w Carogrodzie przeoi- 
wko powyższym rozporządzeniom. O tern postanowie­
niu powiadomione zostały inne gabinety. Rząd angiel­
ski stanowczój jeszcze nie dał odpowiedzi, bo sądzi, że 
wprzódy naltży odczekać sprawozdań wyznaczonych 
syndykatów.

Z Hiszpanii donoszą, że uwięziony karlistowski 
jenerał Dorregaray oczekuje w Durango wyroku sądu 
wojennego.

W końcu nadmieniamy, że znów obiega pogłoska, 
jakoby hrabia Kotzebue, namiestnik Królestwa Pol­
skiego, otrzymał urlop nieograniczony wraz z nomina- 
cyą na członka Rady państwa. Jego miejsce zająć mi 
książę Albedy fiski, dotyczasowy gubernator wileński.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał cesarsko-rosyjskiemu radzey stanu dr. Meyer, 

naczelnikowi obwodu kwarantanny w Odesie, król, order koron­
ny trzeciej klasy.

Korcspondencye Dziennika Pozn.
Wągjpowiec, 24 października.

(Wieo relacyjny.)
(K.) Zwołany na dzień dzisiejszy przez p. T.

Osmolskiego wiec relacyjny, na którym nasamprzód 
listę kandydatów tak do dozoru kościelnego jak i re- 
prezentacyi ułożono, zgromadził dość licznie parafian 
farnego kościoła.

Po zagajeniu zebrania i po wyborze przewodni­
czącego zabrał głos ksiądz proboszcz Bukowiecki 
i wyłożywszy w krótkiój, treściwój mowie prawo o za­
rządzie majątku kościelnego, przeczytał listę kandyda­
tów, na którą zebranie przystało. Następnie zabrał 
głos przewodniczący, radzca sprawiedliwości p. Galon, 
który jest zarazem komisarzem wyborczym, zwróciwszy 
uwagę na ważność wyborów, zachęcał do solidarności 
w sprawach narodowych i oświadcz}! zarazem, iż wybory 
nastąpią od tój niedzieli za trzy tygodnie.

Po tóm zebranie solwowano; — następnie poseł 
p. Moszczeński przystąpił do sprawozdania z czyn­
ności koła polskiego na sejmie pruskim. W przedłuż- 
szój, bo przeszło godzinnój mowie pięknie wypracowa­
nej, rozwodził się pan poseł tak o złych skutkach, ja­
kie owe chwalone ustawy majowe wywierają, już to 
przywodząc na pamięć kasacyą ochronek, już to zwró­
ciwszy uwagę słuchaczów na kraty więzienne, za któ- 
remi siedzą ci, którzy nie chcąc naruszyć sumień swych, 
na ustawy owe pisać się nie chcą. Głównie skierował 
petóm pan poseł swą mowę na ucisk języka naszego, 
zachęc&ł do pielęgnowania ooegoż w domu, bo z szkół 
już go wyrugowano, upominał do popierania pism ludo­
wych, aby tóm zapobiedz rozpościeraniu się gerirauizmu, 
tak bardzo z pewnych stron popierauemu. Przeszedł­
szy po krótce resztę spraw sejmowych, dziękował wy­
borcom za zaufanie, któróm go obdarzyli, wybierając 
go posłem swoim.

W imieniu wyborców przemówił ksiądz proboszcz 
Bukowiecki, podziękował szanownemu posłowi za 
obszerne sprawozdanie, wznosząc okrzyk na pomyślność 
szan. posła i koła polskiego, przy czóm mu całe zebra­
nie wtórowało. Na tern się zebranie zakończyło.

Lwów* 22 października.
(Wandernase. = Konfiskaty dzienników. — Petycye przeciw 
„Objektywce.“— Uniwersytet czerniowiecki. — Zimna. — Spra­
wa ¡¡podatków. — Pomnik dla ks. Krasickiego. — Z teatru.)

(T.) W austryackiój biurokracyi istnieje wyraz 
„Wanderoase“, nie dający się przepclszczyć. Któryś 
z urzędników coś zawinił. Minister daje nosa prezy­
dentowi urzędu, ten oczywiście daje nosa swojemu za­
stępcy, zrstępca znów naczelnikowi biura, naczelnik 
panu radzey, radzca ofieyałowi, ofieyał kanceliście, ten 
woźnemu a woźny wreszcie, aby sobie ulżyć, napada 
pierwszą lepszą w biurze pojawiającą się stronę pry­
watną i na nićj swój gniew wywiera. Przypomniała 
mi się ta „Wandernase“ teraz przy okazyi tych nie­
ustających konfiskat, jakim dzienniki ulegają. Pan 
nadprokurator otrzymał raz nosa za to, że kiedyś ja­
kiegoś dziennika nie skonfiskował. Nos poszedł dalej, 
doctał go po kolei p. Reiner, potćm p. Leżański a wre­
szcie p. Kossa, urzędniczek policyjny, którego powo­
łaniem w nocy polować na pewnego rodzaju indywidua 
płci pięknej a w dzień na potępione przez prokuratoryą 
pisma. Konfiskatom nie ma tóż teraz końca, p. Kossa 
do tchu przyjść nie może a najzawzięcićj prześladowa­
nym jest Szczutek właśnie dla tego zapewne, że 
tu chodzi o ó,v nos zwany „Wandernase.“ Według 
ustawy powinna drukarnia równocześnie z wydaniem 
numeru dziennika przesyłać obowiązkowe egzemplarze 
do prokuratoryi i policyi. Zwykle więc nim pro- 
kuratorya da nakaz konfiskaty, nim go p. Kossa otrzy­
ma, nim zdąży przyjechać do drukarni, już dziennik 
z inkryminowanym artykułem jest w ręku miejskiój 
publiczności. Wtedy rozpacz p. Kossy nie ma granic, 
polowanie za zakazanym owocem odbywa się po mie­
ście, bo, aby nie otrzymać znowu nosa, musi prze­
cież znaczniejszą ilość zdobytych numerów odstawić 
prokuratoryi. Tak więc się już teraz biedaczysko 
urządza, że w dniu wydania Szczutka odbywa spa­
cer po pod drukarnią i rewiduje przechodniów około 
drukarni pojawiających się jeszcze przed wydaniem 
Szczutka. Dla tóm lepszego skutku na przyszłość 
wezwano drukarza pana Pillera do policyi i dano 
mu nosa za wczesne (?) wydawanie Szczutka 
i nie czekanie na pojawienie się p. Kossy, a p. Kossa 
zagroził redakcyi, że obsadzać będzie policyą drukarnią 
podczas tłoczenia numeru, aby mu się żaden nie wym­
knął egzemplarz. Jednak żart na stronę. Nieuzasa­
dnione a bezkarne prześladowanie prasy powinno wy­
wołać z jój strony opór. Nie dość na tóm, że Szczu­
tek oddając wet za wet napisze jak w ostatnim, na­
turalnie także skonfiskowanym numerze, że „plus 
potest confiscare asinus, quam scribe- 
re philosophu s,“ skuteczniejszego na poskromienie 
samowoli urzędniczej użyć potrzeba śro ika, potrzeba 
starać się o zniesienie noweli do prawa prasowego, 
noweli o tak zwanóm postępowaniu objektywnóm, która 
całą ustawę o wolności' druku robi iluzoryczną. Pod­
niosła tóż redakeya Dziennika polskiego wnio­
sek, aby wszystkie redakeye wspólnie podały petycyą 
do Rady państwa o zniesienie ustawy o „objektywnóm“ 
postępowaniu tak szkodliwój wolności prasy. Czy wnio­
sek przyjmie nie wiem, prócz Gazety Podkar- 
packiój bowiem, nie poparł go dotychczas żaden 
inny dziennik.

Nie wiem, o ile doniesienia dzienników niemieckich 
na wiarę zasługują, według nich jednak ma już być 
obecnie na uniwersytecie czerniowieckim nadspodzie­
wanie wielu uczniów zapisanych, wydział prawniczy 
bowiem ma według nieb liczyć 70 a filozoficzny 30 
uczniów. Tóm większy obowiązek dla naszego uni­
wersytetu wytężenia wszelkich sił. I rzeczywiście nie 
brak na chęciach, które spodziewać się owoc wydadzą.

Zima, a przynajmniój zimna zaskoczyły nas wcze- 
śniój tego roku niż zwykle. Jeżeli się temperatura 
nie zmieni — mamy, ciągle deszcze a nawet i śnieg

kilkakrotnie już prószył — ucierpią na tóm mocno 
przedsiębiorcy licznych budowli jakich ogromna ilość 
jest obecnie w toku. Ustawa według którój wszystkie 
budynki nowe jakie do r. 1876 będą ukończone, są 
wolne od podatku przez lat 25, przyczyniła się głó­
wnie do zachęcenia stawiania nowych domów. Wiele 
z rozpoczętych budowli nie będzie jednak w żaden 
eposób mogło być gotowych do naznaczonego ustawą 
terminu, a to dla braku robotnika i materyałów. Ce­
gieł nie są fabryki i zwykłe cegielnie w stanie nastar- 
czyć. Tóm gorzój jeszcze z mularzami i innymi ro­
botnikami. W skutek wielostronnych żądań podaje 
więc miasto prośbę o przedłużenie terminu do roku 
1879. W ślad Lwowa pójdzie pewnie i Kraków, gdzie 
także bard?o wiele budynków nowych powstaje, a może 
i inne nasze miasta podadzą podobne prośby.

Glos pana Kanteckiego podniesiony w Ruchu 
literackim w sprawie grobu biskupa warmińskiego 
ks. Krasickiego, który starałem się poprzeć 
w Dzienniku Poznańskim, znalazł u was od­
dźwięk. Cieszyć się będę szczerze, jeżeli wzmianką 
moją przyczynię się do postawienia pomnika w Gnie 
źnie jednemu z najzaslużeńszych pisarzy polskich, 
a może i do uczczenia pamięci biskupa warmińskiego 
w jego rodzinnym gnieździe w Dubiecku.

Ogromne afisze zapowiadają już bliskie przedsta­
wienia w teatrze naszym „Podróży na około świata.“ 
Przedsiębiorcy dostarczający garderoby, dekoracyi, przy­
rządów, słonia i t. d. przyjeżdżają już niebawem do 
Lwowa. Z rzędu ma być danych najmniój 12 przed­
stawień. Ceny wstępu dla pokrycia bardzo znacznych 
kosztów będą podwyższone.

Kraków, 23 października.
(Dalszy przebieg sprawy unieważnionych wyborów do Rady 
miejskiój. — Wyjazd ks. biskupa. — Zawieszenie i za mierzone 
dalsze wydawnictwo Kroniki. — Wiadomości teatralne. — 
Koncerta. — Newy, obraz Matejki. — Przekłady francuzkie Sło­

wackiego. — Pisma Ludwika Brzozowskiego )
Q. Pisząc o sprawie unieważnionych wyborów, 

która obecnie znowu przyszła na porządek dzienny, 
potrzeba w kilku słowach przypomnieć stan rzeczy, 
który już czytelnikom mógł wyjść z pamięci.

W sierpniu r. b. Rada miejska unieważniła bez 
podania motywów wybór czterech radzców, dokonany 
najłegelniój. Jeden z unieważnionych oraz znaczna 
liczba wyborców zanieśli rekurs do namiestnictwa prze­
ciwko tój uchwale Rady miejskiój. Namiestnictwo za­
wiesiło uchwałę Rady, nie wchodząc w meritum 
sprawy, to jest czy jakiemukolwiek ciału wybieralnemu 
służy lub nie służy prawo tamowania w ten sposób 
legalnie objawionój woli wyborców, ale z motywów for­
malnych, a mianowicie dla tego, że Rada przystąpiła 
do sprawdzania wyborów w dawniejszym jeszcze skła­
dzie, gdy z logiki rzeczy i statutu miejskiego wypływa, 
że sprawdzaniem winien się trudnić nowy skład Rady. 
Przeciwko temu rozporządzeniu namiestnictwa Rada 
miejska zaniosła rekurs do ministerstwa i pierwszym 
skutkiem tego rekursu było, że aż do rozstrzygnięcia 
go Rada miejska przestała de facto istnieć, gdyż nie 
mogła odbywać posiedzeń, albowiem gdyby minister­
stwo przychyliło się do opinii namiestnictwa, prawność 
każdój uchwały powziętej przez Radę byłaby zakwe- 
styonowana.

Ministerstwo, przyznać należy, dość szybko, bo w 
ciągu kilku tygodni jeszcze dnia 17 bm. rozstrzygnęło 
sprawę i wiadomo już dziś powszechnie, że ją rozstrzy­
gnęło w sposób zgodny w decyzyą namiestnictwa. Ale 
urzędownie aż do dnia wczorajszego nie było to jeszcze 
wiadomóm, gdyż rozporządzenie ministeryalne, ażeby 
dojść do Krakowa, musi iść przez Lwów, więc we 
Lwowie w namiestnictwie zaległo.

Tymczasem sprawy żadnój zwłoki nie cierpiące 
wymagały najspieszniejszego zwołania posiedzenia Rady 
miejskiój. Ministerstwo skarbu zgodziło się na oddanie 
miastu w dalszą dzierżawę akcyzy, za czynszem dzier­
żawnym podwyższonym o 5 proc, w stósunku do do­
tychczasowego. Potrzeba uchwalić przyjęcie tój oferty, 
gdyż termin na to wyznaczony w ciągu dni kilku u- : 
płynie i zostanie rozpisaną licytacya na dzierżawę ak­
cyzy, a wtedy wątpliwóm jest, czy, to źródło kilkudzie- 
sięcio-tysięcznego dochodu nie zostanie miastu wydar- 
tórn; wiadomo bowiem, że prywatni przedsiębiorcy mają 
niemałą ochotę, a nawet czynią bardzo wielkie zabiegi, 
aby tę zyskowną entrepryzę otrzymać. Krążyły nawet 
pogłoski, że przetrzymywanie w namiestnictwie odpo­
wiedzi ministerstwa jest owocem intrygi spekulantów, 
którzy w ten sposób chcieliby postawić Radę miejską 
w konieczności przetrzymania bezczynnie terminu wy­
znaczonego przez ministerstwo na zdecydowanie się w 
tój sprawie. Ażeby przeszkodzić udaniu się tego ma­
newru, dr. Zyblikiewicz zwołał posiedzenie na dzień 
dzisiejszy; “gdyby zaś rozporządzenie ministeryalne aż 
do chwili rozpoczęcia tego posiedzenia nie nadeszło, 
natenczas Rada miała uchwalić i bezwątpienia uchwa­
liłaby cofjięcie swego rekursu a tym sposobem odzy­
skałaby możność obradowania. Z tego powodu na po­
siedzenie to zawezwani zostali radzey, których wybór 
został unieważniony, tj. pp. Kiciński, Heurteux, Gold- 
gast i Feintuch, a na porządku dziennym położono po­
nowną weryfikacją wyborów. Rozporządzenie ministe­
ryalne nadeszło jednak w ostatniój chwili, tj. wczoraj 
po południu.

Jaki będzie wynik powtórnój weryfikacyi, czy Ra 
da utrzyma swą uchwałę czy tóż ją zmieui, niedaleka 
przyszłość pokaże. Tymczasem wyjawiają się powoli 
niektóre okoliczności zakulisowe, które wywołały po­
przednie unieważnienie niektórych wyborów. Tak np. 
jednemu z wybranych, p. Kicińskiemu, który przeszedł 
w obu oddziałach koła drugiego (przemysłowców), re­
prezentanci większości Rady powiedzieli wprost, że je­
żeli przyjmie w oddziale drugim, to go zatwierdzą, a 
jeżeli przyjmie w oddziale pierwszym to go unieważnią.

Pan Kiciński, jak każdy człowiek prawy, oburzył sig 
na tę propozycją, że tak w jednóm jak w drugióm kole 
wybór jego nie mógł podlegać najmniejszemu zarzuto­
wi legalnemu i przyjął wybór w odziale pierwszym. 
Wtedy większość użyła siły i wybór bez podania ża­
dnój racyi unieważniła. Fakt ten stawia uchwałę unie­
ważniającą wybór p. Kicińskiego w nadzwyczaj dwu- 
znacznóm świetle i wielki cień rzuca na wszystkie inne 
unieważnienia, jeżeli bowiem ktoś mając sądzić o słu­
szności lub niesłuszności czyjójś sprawy stawia temu 
czyją jest sprawa jakiekolwiek warunki, to wszystko 
jedno jakie są te warunki, mają one zawsze cęcbę k u- 
bana. Miejmy nadzieję, że przy nowóm sprawdzaniu 
wyborów podobne tentacye, największą ujmę przyno­
szące tym, którzy w Radzie rej wodzą, nie będą się 
powtarzały.

Jednocześnie z przyjazdem ministra oświecenia dr. 
Stremayra, który jak meteor przeleciał po zakładach 
naukowych naszego miasta i w krótkim ich przeglądzie 
o nie więcój się nie niepokoił, jak o postępy w na­
uce języka niemieckiego, jakby w tym języku wszelka 
mądrość była zaklęta, — wyjechał z Krakowa ksiądz 
biskup Gałecki i przestało wychodzić tutejsze pisemko 
brukowe p. n. Kronika, przez p. Arkadyusza Kle- 
czewskiego wydawane.

Wyjazd ks. biskupa nastąpił, jak słychać, na we­
zwanie z Rzymu. Nie wiem, o ile pogłoska ta jest 
prawdziwą, wywołało ją może tylko dosyć powszechne 
w mieście i całój dyeoezyi życzenie, ażeby ks. bisku­
powi przypomniano w Watykanie łacińskie brzmienie 
modlitwy Pańskiój, gdyż nieraz sobie bardzo na takie 
przypomnienie zasłużył. Co do Kroniki, powód jój 
usunięcia się z horyzontu publicystycznego jest łatwy 
do odgadnięcia. Nazywa się on — deficyt, nieporozu­
mienie dochodów z rozchodami, zbyt mała liczba czy­
telników w stósunku do kosztów wydawnictwa. Na tę 
chorobę umierają od lat kilkunastu wszystkie drugie 
pisma w Krakowie, począwszy od Kroniki, wyda- 
dawanój w r. 1863 i 1864 przez p. Powidaja. Tak 
zginął Wiek, Kuryer Krakowski, Kraj i tak 
skończyła obecnie Kronika nr. 2. Ta ostatnia jednak 
zapowiada, że wkrótce, to jest 2 listopada, ukaże się 
znowu, już jako pisemko polityczne. Dowodzi to, że 
wydawnictwo uzyskało nowe fundusze, i to znaczniej­
sze, gdyż na samą kaucyą dla pisma politycznego co­
dziennego, choćby, tylko tak wielkiego jak dłoń, po­
trzeba 4000 złr. Życzymy mu, ażeby w nowój fazie 
swego bytu nie doszło do nowych strat, chociaż do­
świadczenie ¡'znajomość stósunków nie pozwalają nam 
zbyt optymistycznie zapatrywać się na takie przedsię­
biorstw,a. Tanie, małe pisma polityczne są niemożebne 
u nas dopóty, dopóki obowięzuje obecna ustawa etęp- 
lowa, jak niemożebne były małe, tanie inseraty, 
dopóki trzeba było płacić od każdorazowego ogłoszenia, 
choćby jednowierszowego anonsu, 30 cent, stępia. Dla 
dziennika kosztującego miesięcznie 2 złr. stępel jedno- 
centowy dziennie stanowi tylko 12 i pół proc, od do­
chodu brutto, pisemko zaś, które kosztuje tylko 80 et. 
na miesiąc, ponosząc taki sam ciężar, opłaca w ten 
sposób przeszło 31 proc. Inseraty w Krakowie nie 
mogą przynosić tyle dochodu, ażeby pokryć mogły 
koszta wydawnictwa, abonenci nie na tysiące, ale na 
setki ledwie się liczą, gdzież możebność stworzenia ta­
niego organd?

W teatrze do tój chwili nowości oryginalne mają 
się do tłumaczonych w takim stósunku jak dwie do je- 
dnój, gdyż oprócz Nietoperzy p. Lubowskiego przed­
stawiają właśnie dzisiaj Przezorną mamę p. Bli- 
zińskiego, tłumaczoną zaś sztukę przedstawiono po raz 
pierwszy dopióro jedną, to jest Chatę pod lasem 
Fr. Soulié. Dyrekcya widocznie stara się o to, aby 
nawet chwilowo nie dać powodu do zarzutu, że sztuki 
oryginalne zaniedbuje. (5 ile wiemy, nabył już teatr 
krakowski prawo przedstawienia komedyi p. Kaźmi- 
rza Zaleskiego p. n. Przed ślubem, z takim zapa­
łem przyjmowanój we Lwowie.

Nagrodzona pierwszą nagrodą na tegorocznym 
konkursie sztuka p. n. Mieczysław II. p. Adama 
Bełoikowskiego także wkrótce przedstawioną zostania 
na scenie naszój, a że w obecnój chwili nie ma tutaj 
artysty, któryby mógł odegrać główną rolę w tym u- 
twerze, przeto zaangażowanym zostanie jako gość pan 
Ladnowski ze Lwowa, który, winien będąo dyrekcyi 
pewną sumę za zerwanie kontraktu, pragnie w ten 
sposób zmniejszyć swój dług. Ogłaszając ten fakt w 
własnym organie, dyrekcya dała chwalebny przykład 
szczerości, nie trudno było bowiem wyzyskać przyjazd 
p. Ladnowskiego deklamacjami o ogromnych ofiarach, 
jakie dyrekcya ponosi, a chwilowy brak artysty, mo­
gącego grywać role bohaterów, pokryć dyplomatycznóm 
milczeniem.

W ś wiecie muzycznym, jak zwykle w tój porze 
roku, objawiło się trochę ruchu. Muza w rocznicę 
Chopina urządziła koncert na dochód szpitala dla dzie­
ci, w którym wzięły udział siły amatorskie, a p. Ma- 
ryan Gawalewicz odczytał dobrze napisany życiorys 
genialnego kompozytora. Na dzień 12 listopada zapo­
wiedzianym jest koncert znanego z przejazdu przez 
Europę kwartetu wokalnego szwedzkiego.

Matejko wykończył nowy obraz, który bezwątpie­
nia pomnoży szereg jego arcydzieł. Treścią tego u- 
tworu jesti zamordowanie króla Przemysława przez 
Brandenbu|rgczyków w r. 1296.

Z nowości literackich zasługuje na wzmiankę drugi 
już zeszyt przekładów francuzkicb Juliusza Słowackie­
go, wydany przez p. Juliusza Mien. Wszystkie prawie 
pisma odezwały się bardzo pochlebnie o tych przekła­
dach. W świeżo wydanym zeszycie znajduje się frag­
ment z Beniowskiego (z pieśni XL), Grób Aga- 
menmona i Mój testament.

Z ostatniego numeru Dziennika Al ód dowia­
dujemy się, że redaktor tego pisma p. Wł. Subowski 
zajmuje się z upoważnienia rodziny zebraniem i wy-
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daniem pism śp. Ludwika Brzozowskiego, poety z nie­
pospolitym talentem i bardzo zdolnego publicysty, któ­
ry przed niezbyt dawnym czasem tragicznie zakończył 
życie we Francyi.

ZIEMIE POLSKIE,
-Ir Organizacją sądownictwa w Kongresówce zaj­

mują się gorliwie. Wszystkie niemal biura sądowe 
mają być umieszczone w pałacu Paca na Miodowej 
ulicy. Przy rządzie zaś gubernialnym, jak donoszą z 
Warszawy, utworzoną została komisya, mająca się spe- 
cyalnie zająć przysposobieniem lokalów dla tychże 
władz sądowych. Do składu tćj komisyi ma wejść 
pomiędzy innymi jeden z urzędników delegowanych w 
tym celu z Patersburga.

Do Ojczyzny piszą z Warszawy: „W celu 
zrównania poziom u oświatypolskićjzo- 
światą rosyjską wyszło przed 10 laty prawo, 
na mocy którego nie wolno przyjmować do uniwersy­
tetów rosyjskich więcćj jak 10 proc. Polaków. Wkrótce 
potćm, bez względu na potrzeby ludności polskićj pod 
panowaniem Rosyi zostającćj, jedynie na zasadzie roz­
porządzenia ministra oświecenia hr. Tołstoja poczęto 
znosić w prowincyach polskich jedne po drugich szkoły 
średnie; natomiast zaś pozwolono zakładać prywatne 
szkoły, średnie naturalnie — z zastosowaniem wszelkich 
możliwych szykan rosyjskich. Ażeby zaprowadzić na 
miejsce zwiniętyeh nowe gimnazya, potrzeba było na 
to oprócz pozwolenia rządowego pieniędzy i ludzi, co 
n;e było zbyt łatwem. Obecnie jakiś nieproszony o- 
piekun a widocznie wierny sługa hr. Tołstoja, w ko- 
respondencyi z Warszawy do St. P i e t. W i e d o m. 
z całym cynizmem wyrzeka na nas, że „„w żadnym 
kraju europejskim z własnych środków nie wydają tak 
mało na narodowe kształcenie się, jak w guberniach 
Królestwa Polskiego“ “ (?) i stawia nam za przykład 
ziemstwa rosyjskie, które na ten cel nie żałują pienię­
dzy. Kasa państwa, według tego dziennika, wydaje 
na warszawski okręg naukowy 2 miliony rubli, kiedy 
miejscowa ludność nie wydaje kopiejki na utrzymanie 
wyższych i średnich szkół. (? 1)

Pokazuje się, że jeszcze się nie znalazła dotąd ta­
ka geografia filozoficzna, któraby choć w przypuszcze­
niu dojrzała, gdzie kłamstwa granice!“

NIEMCY.
Berlin, 24 października. W dniu 23 bm. o 

l3/4 godzinie opuścił cesarz Wilhelm Medyolan. Król 
włoski, książęta, marszałkowie Izby poselskiej i senatu, 
wszystkie znakomitości tak cywilne jak wojskowe to­
warzyszyły mu do dworca. Cesarz uściskał się serde­
cznie z królem a księżnę Małgorzatę pocałował w rękę. 
Przed odjazdem udzielił jeszcze audyencyą prefektowi, 
merewi medyolańskiemu, jenerałom Petiti i Revel.

Ze spraw poważniejszych nadmienić należy, że w 
ministerstwie oświecenia zajmują się stałćm uregulo­
waniem nauki religi w szkołach ludowych a mianowi­
cie religii katolickiój. Chodzi teraz o to, tak pisze 
National Z t g., jakie pod tym względem w roz­
maitych prowincyach istniały i istnieją przepisy. Dla 
tego władze prowincyonalne odebrały zlecenie przesła­
nia niezwłocznie sprawozdań. Przy stanowczóm ure­
gulowaniu głównie mają na to mieć wzgląd, ażeby 
nauka religii jak każdy inny przedmiot tylko przez 
takie osoby była udzielaną, które państwo uważa za 
ukwalifikowane. A więc, pisze Germania, chodzi 
tylko o naukę „religii państwowej.“ W pruskiem mi­
nisterstwie oświecenia, piszą dalój, już dawno obradują 
nad projektem do prawa, dotyczącym nadzoru państwa 
nad majątkiem biskupstw katolickich. Projekt ten od­
powiadać ma zupełnie odnośnemu projektowi o zawia­
dywaniu majątku kościelnego przez gminy. Naradzają 
się dalej w ministerstwie nad projektem dotyczącym 
pogrzebów.

Znajdujemy wreszcie w Staatsanzeigerze 
rozporządzenie do wszystkich prowincyonalnych kole­
giów szkólnych, w którem minister Falk stara się 
zapobiedz skargom, że uczniowie zakładów publicznych 
zanadto są przeciążeni pracami domowemi. Rodzice, 
których dzieci zanadto mają prac zadanych, obowią­
zani są donieść o tóm dyrektorom zakładów a profe­
sorowie tylko tyle prac domowych zadać winni uczniom, 
ażeby sami dość mieli czasu do ich przejrzenia i po­
prawienia. — Rozporządzenie to ministra przypisują 
wpływom dyrektora gimnazyalnego p. Bonitz’a, który 
świeżo wstąpił do ministerstwa.

W końcu zapisujemy, że jeśli niektóre miasta Ba- 
waryi nadsyłają adresy dziękczynne do króla za jego 
odpowiedź, udzieloną gabinetowi, i z drugićj strony, z 
innych części kraju odbiera większość Izby bawarskiej 
podziękowania za uchwalenie wiadomego adresu.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 23 października. Drugie i trzecie 

posiedzenie Rady państwa nie przedstawiały nic inte- 
sującego. Zeszły one na uzupełniających wyborach 
do różnych komisyi, w których odżyły dawniej posta­
wione wnioski, jako wniosek Wildauera o organizacyi 
administracyjnej, jak wniosek o ustawie prasowćj itd. 
Izba przystąpiła również do obrad nad sprawozdaniem 
komisyi dla reformy podatków gruntowych, która to 
reforma zmierza do sprawiedliwszego podziału ciężarów 
dotykających ziemię.

Niesłychanie gładko przyszła do skutku ostatnia 
zmiana micisteryalna w Węgrzech. O przesileniu nie 
było tu mowy, a przecież gabinet Wenckheima zeszedł 
z widowni publicznej, a miejsce jego zajął. gabinet Ti- 
szy. Koloman Tisza, który od wczoraj stoi na czele 
rządu węgierskiego nie jest bynajmniój nowicyuszera 
na arenie politycznój. Zabierał on głos we wszystkich, 
ważniejszych sprawach stojących w latach ostatnich na 
porządku dziennym dyskusyi parlamentarnej. Z mów 
jego trudno wyrobić sobie zdanie o jego uzdolnieniu 
jako męża stanu. Jako przewódlca opozycyi nie miał 
pewnego, należycie określonego programu i obracał 
się zawsze na gruncie negatywnej krytyki. Jego kam­
panie opozycyjne zmierzały raczój do obalenia rządu 
niśli do pochwycenia w własne rę: e władzy naczelnćj, 
a jeśli Tisza stanął dziś na czele rządu, zawdzięcza to 
nie tyle własnym zasługom co szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności. Dziś Tisza mianowany prezesem gabi­
netu zatrzymuje, czego dawnićj nie było, tekę spraw 
wewnętrznych, a przeto urząd, w którym koncentrują 
się właściwe czynniki władzy rządowćj. Jest on nie 
tylko głową, lecz poniekąd i ramieniem obecnego 
rządu.

Ustępującego hr. Wenckheima obdarował cesarz

otwarcie tak dawno pożądanego gościńca handlowego 
do południowo-zachodnich prowincyi chińskich. Oko­
liczność, że Wadę powrócił do Pekinu, zdaje się za 
tóm przemawiać, iż układy te albo zostały już zam­
knięte, lub tóż są na zamknięciu, i że wymagają je­
dynie ratyfikacyi. Nie potrzebujemy dodawać, że do 
tak gładkiego załatwienia tyle groźnego sporu przy­
czyniła się nie mało stojąca po za plecami p. Wadę 
marynarka angielska gotowa do rozpoczęcia każdój 
chwili kroków zaczepnych.

SERBIA.
-,'f Białgród, 20 października. Jak donoszą 

Pressie z Bialogrodu, uważany jest tam gabinet 
Kaljewicza za prowizoryczny. Mianowanie jego miało 
na celu uśmierzenie wojowniczych zapędów Skupczyny, 
chociaż w gruncie rzeczy większość dzisiejszego gabi­
netu należy również do partyi wojennój. Zwolennika­
mi woiny mają być mianowicie oprócz prezesa Kal­
jewicza, minister skarbu Janko wicz i minister 
wojny, pułkownik N i k o 1 i C z. Sądzą powszechnie, że 
książę wkrótce rozwiąże, albo przynajmniój odroczy 
Skupczynę i że dzisiejsze ministerstwo ustąpi miejsca 
gabinetowi Marinowicza albo Ghristicza, który uchodzi 
za zwolennika absolutnych rządów. Nikola Christicz 
był szefem gabinetu za czasów księcia Michała, a ks. 
Milan ofiarował mu już raz prezydenturę. Christicz 
odmówił jednak, ponieważ ze Skupczyną rządzić nie 
może. Tyle zdaje się być pewnego, że w otoczeniu 
ks. Milana na razie o niczem mniej nie myślą, jak 
o reformach konstytucyi w duchu demokratycznym, 
czego domagają się wnioski postawione w Skupczynie.

Z Bialogrodu telegrafują, że Skupczyną przyjęła 
w jeneralnych rozprawach ustawę o bezpieczeństwie 
publicznćm. Trzydziestu sześciu deputowanych zażą­
dało urjopu. Odroczenia Skupczyny spodziewają się 
30 b. m. i to przynajmniój na miesiąc.

HERCOGOWINA.
w Od granijy bośniackiej piszą pod dniem 16-go 

Im. do augs. A lig. Z tg.: Trudno wyrobić sobie na­
leżyte pojęcie o stanie powstania, czy takowe wzmaga 
się, czy zmniejsza; pojedyńcze bowiem potyczki, gdzie 
raz przypisują sobie zwycięztwo Turcy, drugi raz 
chrześcianie, po większój zaś części nie pozwa­
lają wyrobić zdania o stanie powstania. W Bcśnii 
nie najlepiej zdaje się powodzić powstaniu, natomiast 
w Hercogowinie trwa walka bezustannie. Dnia 14-go 
października przyszło do krwawego starcia z Tur­
kami pod Bucą (na granicy czarnogórskiej.) Po stro­
nie tureckiój było 2000 wojska, częścią nizams częścią 
baszibozuków. Walka trwała od południa do nocy. 
Wedle twierdzenia powstańców Turcy zostali pobici 
utraciwszy 86 zabitych, między tymi dwóch bimbaszów 
Smaila i Alją. Oddział powstańców pod wodzą Ła­
zarza Stoicza opuścił góry i sposobi się do obsadzenia 
dolin hercogowińskich. W okolicy Ljubosk, którą 
oszczędzało dotychczas powstanie wybuchł dnia 13 go 
bm. ruch zbrojny, 300 powstańców pod dowództwem 
Jerzego Filipowicza uderzyło na Vinicę, zburzyło ko­
szary tureckie i wypędziło ztąd Turków. Wielkie po­
między powstańcami oburzenie z powodu zachowania 
się Serbii. Oskarżają ją o zdradę. Ostatnia nadzieja 
powstańców w Czarnogórze.

, orderem złotego runa, a przeto dekoracyą, którą mo- 
j nareha w nadzwyczajnych tylko razach rozdaje osobom 
i nie panującym lub nie zaliczonym do książąt krwi, 
j O ile wiemy order ten posiada z niepanujących 
t cztery tylko osób, między temi Alfred hr. Potocki.
i

F R A N C Y A.
I ...w ParyiK, 23 października. Mowa, którą pan
1 Thiers miał w Arcachon, wielkie w kołach urzędowych, 
s bonapartystowskich i klerykalnych wywołała oburzenie 
j a organa ich nie przestają dla tego obrzucać obelgami 

zasłużonego tego męża stanu. W niczćrn to jednak z 
pewnością nie -nadweręży znakomitego stanowiska, ja­
kie p. Thiers obecnie w kraju zajmuje. W Paryżu 
tymczasem i na prowincyi przyjęto mowę tę z 
wielką radością głównie dla tego, że podniósł w nićj 
chorągiew anti-klerykalną i wszystkich wezwał Fran­
cuzów, by się około nićj zebrali dla obrony zasad z r. 
1789.

Nie mniejsze oburzenie wywołała w kołach urzę- 
dowych mowa p. Rouhera, którą, jak to przed kilku 
donosiliśmy dniami, miał na zebraniu na wyspie Kor­
syce. Z powodu jćj ogłosił półurzędowy Monitor 
oświadczenie następujące: „Wywody p. Rouhera wy- j 
wołały w kołach politycznych największe i bardzo uza- : 
sadnione oburzenie. Nadesłane z Korsyki listy dono­
szą, że ustęp marszałka Mac-Mahona dotyczący w po- 
danój przez pisma bonapartystowskie wersy i znacznie 
został osłabiony i że uwaga odnosząca się do odpowie­
dzialności byłego dowódzcy armii sedańskiój daleko 
była dobitniejszą. P. Rouher, który był złym geniu­
szem ostatnich lat cesarstwa, który przez swe rady 
zniewolił nieszczęśliwego cesarza, że' nakazał niefor­
tunny marsz do Sedanu, źle robi, że na marszałka 
Mac-Mahona, heroicznego rannego zwala odpowiedzial­
ność, którój większą część eks-wicecesarz, który pozo­
stawiwszy Prusakom wszystkie chowane przez siebie 
papierj', haniebnie uciekł, sobie przypisać może. Za­
ręczają, że rada gabinetowa ma się dzisiaj zajmować 
położeniem, jakie rządowi zgotował manifest bonapar- 
tystowski, który w przededniu otwarcia sesyi nabywa 
znaczenia wyjątkowego i który dla tego położenie ga­
binetu jeszcze zawikłańszćm robi. Trudności te były 
podobno już powodem do dłuższej konferencji pomię­
dzy ministrami Buffet i Dufaure i obaj mieli się prze­
konać, że nie podobna dłużój wystawiać konstytucyi, 
rządu, marszałka i kraju na zaczepki i obelgi mówców 
bonapartystowskich. Rząd został zresztą uwiadomiony, 
że mowa p. Rouhera zrobiła nader niekorzystne wraże­
nie na deputowanych należących do umiarkowanych 
grup zgromadzenia i to nawet we względzie kroków, 
jakie zrobiono, by sprowadzić porozumienie pomiędzy 
zwolennikami głosowania wedle list i głosowania we­
dle okręgów. Przyznać w istocie trzeba, że manifest 
p. Rouhera, który przyszedł po mowie Raoula Duval 
i liście admirała Laronciere le Noury, tego jest ro­
dzaju, że podał oparcie przeciwnikom p. Buffet, z któ­
rego skorzystać bynajmniój nie omieszkali. Członko­
wie lewego centrum, dla których głosowanie wedle list 
nie Jest artykułem wiary lecz po prostu zapatrywa­
niem, twierdzili na nowo a tą rażą nie bez słuszności, 
że nie podobna zgodzić się na głosowanie wedle okrę­
gów, dopóki nie będą pewni, że rodzaj ten głosowania, 
na który administracya większy wpływ wywrzeć może, 
nie będzie eksploatowany na rzecz bonapartystćw. — 
Pierwszym więc rezultatem mowy p. Rouhera było, że 
wzniecono wątpliwość w Umysłach deputowanych do 
grup umiarkowanych należących i że po części przy- 
najmniój zniszczono skutek poczynionych w ostatnich 
czasach kroków. Położenie zwolenników głosowania 
wedle list wzmocnił się a położenie gabinetu o tyle się 
osłabiło. Gotowiśmy sądzić, że to właśnie było za­
miarem p. Rouhera. Stronnictwo fconapartystowskie 
wie, że mogłoby przyjść znowu do władzy tylko za 
pomocą wytłumaczonego lub usprawiedliwionego przez 
nieporządek zamachu. Wszystkiemi więc życzeniami 
swemi przywołuje nowe nieszczęścia, któryby mu do­
zwoliły odegrać rolę zbawcy i zaraz z nich ciągnąć 
korzyści. Spodziewamy się, że kraj i Zgromadzenie 
nie wpadną w te sidła i że deputowani lewego jako 
też prawego centrum poznają, jak ważną jest rzeczą 
unikać każdego powodu do konfliktu i dojść do poro­
zumienia, jakie daje ministerstwu żądane przezeń gło­
sowanie wedle okręgów a natomiast otrzymać potrze­
bne rękojmie, że wyraz woli narodowćj nie będzie sfał­
szowany na rzecz stronnictwa, które nie uważa już za 
potrzebne taić swych zamiarów i swój ambicyi.“

Słowa te półurzędowego organu dowodzą dostate­
cznie, jak wielki niepokój prócz tego obudziły w ko­
łach rządowych agitacye bonapartystowskie a szczegól­
nie mowa p. Rouhera. Była ona zresztą przedmiotem 
dyskusyi na wczorajszej radzie gabinetowój, na którój 
jednak postanowiono żadnych nie przedsiębrać kroków 
lecz Zgromadzeniu narodowemu zostawić zupełną w tćj 
mierze swobodę działania. Tymczasem pozbawiono je­
dnak urzędu burmistrza w Ajaccio, który ubrany 
w szarfę towarzyszył wszędzie p. Rouherowi a rezer­
wistów, którzy okrzykami go witali, skazano na tydzień 
więzienia.

Wedle Journal officiel przewyższają do­
chody z podatków podczas dotychczasowych 9 miesięcy 
bieżącego roku dochody z tego samego czasu roku mi­
nionego o sto milionów franków.

ANGLIA.
w JLomlyn, 23 października. Urząd dla spraw 

zagranicznych odebrał pod dniem wczorajszym od po­
sła angielskiego w Chinach, p. Wadę, urzędowy tele­
gram,- który zawiera szczegóły co do zawartego z rzą­
dem chińskim układu. P. Wadę uchodził dotychczas 
za dzielnego dyplomatę umiejącego mówić z Chińczy­
kami a obecnie jego misya nowe daje świadectwo zrę­
czności jego dyplonoatycznój. -t- Depesza, o którój 
mowa, stawia w perspektywie zupełne załatwienie sporu 
angielsko-chińskiigo. P. Wadę więcój nawet osiągnął, 
niśli sam pierwotnie zamierzał. Uregulowanie bowiem 
na nowo stóaunków handlonych na granicy chińsko- 
birmańskiój jest ustępstwem o jakie dotychczas kołata­
no nadaremnie u rządu chińskiego. Warunkami sine 
qua non) było;; ukaranie morderców inżyniera an­
gielskiego Margary’ego (a rękojmią tego było po- 
ruczenie śledztwa angielskiej komisyi złożonej w tern 
celu) —- i zawiadomienie w urzędowym dzienniku o 
tern ukaraniu wraz z przestrogą, by ludność chiń­
ska szanowała zawsze życie i mienie cudzoziemców. 
Nie magwątpliwości, że śledztwo komisyi angielskiej, 
k ćra pod opieką miejscowych władz zwiedzi te oko­
lice, w których inżynier Margary padł ofiarą fanaty­
zmu patryotycznego, zrobi wielkie wrażenie. Ustę­
pstwo zrobione co do nowego uregulowania stósunków 
handlowych na południowo-zaehodniój granicy zapewni 
w połączeniu z udzielonóm już przez króla Birmy ze- ; 
Zwoleniem do wolnego przejazdu ekspedycyi i karawan '

WALNE ZEBRANIE 
Akcyonaryuszów Spółki akcyjnej:

Teatr polski
ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

rekcyi wykaże. Zobowiązaniom tym tylko wówczas za­
dość się uczyni, jeśli wszystkie akcye rozpisane roz- 
sprzedane zostaną, a raty dotychczas zalegające, spłacone.

Co do dochodu rocznego, to ten wynosi trzy ty­
siące talarów; ponieważ dochód ten nie jest wystar­
czającym na opłacenie ciężarów, zatem Rada nadzorcza 
uchwaliła pobieranie groszy dodatkowych od biletów 
na przedstawienia sprzedawanych. Dochodem z tego 
źródła i z najmu teatru na widowiska w dnie, w któ­
rych przedstawienia polskie nie będą miały miejsca, 
spodziewa się wyrównać dochód z wydatkami.

Co do sceny, to ta wypuszczoną została bezpłatnie 
pp. Doroszyńskiemu i Terenkoczemu na lat trzy pod 
warunkami następującemi: Obowiązani są grywać 
przynajmniój trzy razy tygodniowo najmniój przez 
siedrn miesięcy w ciągu roku; grać w każde święto i 
niedzielę i nie wolno na te dnie odstępować komu in­
nemu teatru. Dawać dramata, komedye, operetki i 

j wodwile. Utrzymywać dobre towarzystwo. W dnie, 
• w których nie dają przedstawień, służy im prawo wy- 
j najmowania od siebie teatru, za co jednak stosownie 
? do natury przedstawień płacić będą Spółce od 15 do 
: 30 marek. Garderobę spłacają częściowo a mianowicie 
i po każdóm przedstawieniu po trzydzieści marek aż do 
i zupełnego uiszczenia się. Na pewność dotrzymania 
! umowy i na wynagrodzenie szkód, jakieby wyniknąć 
j mogły, składają kaucyi 1800 marek. Oto główniejsze 
1 warunki, na jakich powyżsi koncesyą sceny otrzymali.

Wreszcie referent nadmienia, iż rada nadzorcza w 
; ciągu r. z. i obecnego po dzień walnego zebrania od- 
; była 20 posiedzeń, na których łącznie z dyrekcyą zaj- 

■ mowała się sprawami budowy teatru dotyczącemi. 
j Po wysłuchaniu tego i oświadczeniu, iż dyskusya 
; prowadzoną będzie nad rzeczonóm sprawozdaniem łą­

cznie z dyskusyą nad sprawozdaniem dyrekcyi, przy- 
< stąpiono do rzeczonego sprawozdania. — Jakoż p. dr. 
j Kusztelan odczytał bilans kasy po dzień 18 bm., 
î który jest następujący:

Activa.
Rachunek kasy.................... . 1177 tal. 2 sgr. 7 fen.

— tow. młod. przem 380 W — n
— budowy . . . . 136,780 n 1 n
— wydatków . . 9304 11 ,, 9 »
— admin, domu . . . 523 29 „ 2
— garderoby . . . . 1960 w — n »

150,415 » 14 » 6 n
Passiva.

Rachunek składek . . 34,400 bal. 26 sgr. 8 fen.
— akcyi .... 72,010 n — w
— procentów . . 10 29 „ 6 w
— pożyczek . . 43,333 H 18 „ 4 w
— Doroszyński i

Terenkoczy . 600 n — »
— Plus .... 60 w — » w

160,415 » 14 » 6 »

136,780 1 —
2,000 -------
1,760 -------

523 29 2 
3,099 24 11
1,300 -------

1,574 16 10

W sobotę o godzinie 4-tej na małej sali bazaro- 
wój odbyło się walne zebranie Spółki akcyjnój: Teatr 
polski, na które przybyło do trzydziestu akcyona­
ryuszów. — Rada nadzorcza, to jest panowie .Ad. hr. 
Bniński, M. Łyskowski, Fr. Dobrowol­
ski, Wł. Jerzy ki ewicz, Ant. Krzyżano­
wski, B. Potocki i St. hr. Ponióski, stawiła 
się w całym swym składzie, prócz ostatniego, który 
przybyć nie mógł z powodu bardzo ważnego interesu, 
jaki go zaskoczył. Ż członków dyrekcyi byli obecni: 
pp. dr. Ł e b i ń s k i i dr. Kusztelan. Walne ze­
branie zagaił prezes rady nadzorczój p. Ad. hr. Bniń­
ski, wzywając obecnych do wyboru przewodniczącego 
walnego zebrania, które jednogłośnie zaprosiło p. Ad. 
hr. Bnińskiego, aby odbywającemu się zebraniu prze­
wodniczył. Tenże powołał na sekretarza p. dr. R a - 
ko wieża. Następnie po oświadczeniu przez jednego 
z obecnych, że jest zapisany jako akcyonaryusz, lecz 
akcyi już nie posiada a ztąd jest w wątpliwości, czy 
może głosować, po dłuższej dyskusyi przyjęto celem 
interpretaeyi ustaw wniosek dr. Rakowicza nastę­
pujący:

Do wykonywania praw akcyonaryuszy na wal- 
róm zebraniu trzeba być zapisanym jako akcy­
onaryusz w księgę akcyjną i być w posiadaniu 
akcyi:

Z kolei porządku dziennego, w imieniu Rady nad­
zorczej p. Fr. Dobrowolski zdaje sprawę z czyn­
ności tejże za rok ubiegły. Sprawozdanie to w stre­
szczeniu brzmi jak następuje:

Ruda nadzorcza, jaka dziś przed Walnóm zebra­
niem staje i właśnie kończy swe trzyletnie ustawą za­
kreślone urzędowanie, prowadziła wraz z dyrekcyą 
budowę teatru — i tę do skutku doprowadziła, z czego 
dziś wraz z dyrekcyą zda sprawę. W roku zeszłym, 
kiedy przed Walnóm zebraniem stawała, zaledwie mury 
zewnętrzne były ukończone — wszystkie więc inne 
roboty prowadzone i ukończone zostały od chwili osta­
tniego Walnego zebrania czyli od pierwszych dni lipca 
r. z. W' dziele' tern napotykała na ,rozmaite trudności, 
głównie strony finansowój dotyczące, które szczegó­
łowo przedstawi Dyrekcyą, a o których (d ogólnie 
tylko napomyka. Główny fundusz, jaki na* budowę 
posługiwał, był kapitał akcyjny. Kapitał fen wynosić 
był winien sto tysięcy talarów. T_, mczasem wszystkich 
akcyi nie rozebrano — a zresztą i rzeczywistego kapi­
tału Spółka nie miała w swym ręku, bo jako na raty 
rozłożony, mógł całkowicie wpłynąć dopióro w tym 
roku w dniu 1 lipca, jako terminie 'spłaty ostatnićj 
raty. Zaległości jednak pozostało bardzo wiele i dziś 
jeszcze pozostaje przeszło 12,000 talarów do ściągnię­
cia. Przez prowadzenie zaś jednocześnie wszystkich 
robót znaczny fundusz był potrzebnym. W skutek 
tego Spółka zmuszoną była zaciągnąć pożyczkę amor­
tyzacyjną w ilości 44 tysięcy talarów od banku po­
morskiego. I ta kwota i ofiarność społeczeń-twa nasze­
go, która złożyła znaczną kwotę już to na kupno 
loży, już w markach, co razem przeszło 13 tysięcy tal. 
wyniosło, nie jest wystarczającą na pokrycie wszystkich 
zobowiązań na Spółce ciążących, co sprawozdanie Dy-

Następnie p. dr. Dębiński objaśnia całą sprawę 
budowy, wylicza wszystkie trudności, na jakie dyrekcyą 
w tój sprawie napotykała i zwalczać musiała, a nastę­
pnie przedstawia obraz finansowy Spółki.

Obraz ten następujący:
Activa. tal. sr. fn.

Gotówka (i akcya Sobótki poręczona na 150 tal.) 337 2 7 
Debitorowie............................................................... 12,000 -------

tal. sr. fn.
Budowa I. a) zapł. gotówką . .

fi) „ akceptami .
c) prowizya dl. bip. .
d) administr. domu .

Budowali, e) koszta org. Spółki.
f) pensye ....
g) podatki, koszta są­

dowe, portor. etc. 1,574 16 10 146,948 11 11
Garderoba................................................................ 1,950 — —
Niedobór ................................................................ 8,306 11 8

169,531 26 2
Passiva.

Kapitał zakładowy................................................. 72,010 — —
Składki , . . •....................34,400 26 8

tal.
Odchodzi a) subweneye 3720

b) T. Ml. Prz. 380
c) Tellu s 800
d) Sobótka 50 29,450 26 84,950

Hipoteka.................................................................... 44,000 ----- -
Procentów przewyżka (do odpisania z k. admi­

nistr. o ctivach)........................................... 10(29 6
Kredytorowie a) akcepta .... 2,400 -------

b) Rachunki do zapł. 21,000 -------
c) Inni kredytor. . 660------- 24,0G0 — —

l'69,53r26~2
Do rachunku tego, który wykazuje, że na budowlą wyda­

liśmy dotychczas w ogolę 146,948 tal. 11 sbr. 11 fen. a niedobór 
czyli przewyżka wartości nad koszta wynosi 8306 tal. 11 sbr. 
7 fen., podajemy następujące wyszczególuienie. Koszta budowy 
tak rozpadają dotychczas: tal. sr. fn.
Dom i place........................................................... 48,863 15 6
Cegła, kamienie (część wapna).............................. 16,333 25 9
Cement, wapno, granity.......................................
Żelastwo i roboty kowalskie..................................
Rob. mularskie ......................................................

„ ciesielskie ......................................................
„ ślusarskie ......................................................
„ blacharskie......................................................
„ stolar. (z okuciem i montażem do dekoracyi)

Dekoracye, maszynerye, pająk, przyrząd elektr.
Dach łupkowy . . ,.......................................
Rob. lepkarskie......................................................

1,805 17 10 
3,938 14 4 

10,377 23 10 
7,796 6 4 

627 20 6 
816 12 6

9,200 ------
21,292 29 10 

975 15 3 
30 25 —

1,450 -------
1,290 ------

924 25 —

malarskie 
„ sztukaterskie 

W odociągi
Kaloryfery................................................................ 1,000 —
Gazowe rury etc,
Piece..................................
Szklarz .............................
Tapicer .......
Plisy i kominek marmurowy
Bruki . . •....................
Plusz, pilśń etc. . ... .
Meble...........................
Gas w domu

8

Kierownictwo budowli............................................ 2,200
Drobne wydatki 
Przebńdowanie domu

\ i Bilans kasowy przedstawia w rachunku 
udov)vtfy tylko; 

Dodawszy a,
\

2000 
• 1640
b, 1550 

450

1,285 28
354 ------
280 ------
150------
294 13 — 
100 — —
100------ ‘
500 ------
50------

4,668 23 2 
5,630 7 «

142,394 4
tal. sr. In. 

.136780 1 —
3614 3 —

2000 — -

otrzymamy powyższą summę 142,394 4 -y
a liczby te oznaczają: 2000 tal. pokrytych przez akcept, 1614 tal. 
3 sgr. zwróconych podczas budowli do kasy za sprzedaż drzew 
z ogrodu, piasku zawadzającego i kamieni zbytecznych oraz z 
cła zwróconego od'dekoracyi. Pozycya 2000 tal. pod literą b, 
przedstawia wydatek 1550 rzeczywiście zrobiony na garderobę 
a 450 tal. zysku ze sprzedaży tejże garderoby, który le" 
dnakże w przyszłym bilansie redresować należy tem więcej '¿e 
właśnie w tych dniach rada nadzorcza uchwaliła nabywcom 
garderoby opuścić te 450 tal.

O ile garderoba jest sprzedaną, wyrzuciliśmy ją w oso­
bną pozycyą bilansu, ale ponieważ' dopiero wtedy przejdzie 
na "zupełną własność nabywców, skoro zupełnie zostanie spl»' 
eona, pomieściliśmy jej koszta w wyszczególnieniu między dro­
bne wydatki budowy.

Tylejjo do budowy o ile jest zapłaconą. , ,
Długu na budowę pozostaje ok. 21000 tal., na któryci 

pokrycie mamy wedle bilansu
w kasie .............................. 327 tal.
z akcyi . ’......................... 12,000 „
z garderoby.................... 1,950 „ (minus 4.wj

14,277 ’ 7, 7 ,
czyli........................  13,827 ta ‘
Niedobór .... 7,173 j-

21,000, ».



3
Suma 21,000 tal. jest o tyle ilość pewna, że na 30 kre- 

Jytorów już tylko z 5 pozostaje ściślejszy zrobić rachunek. Dotąd 
nie można było tej sprawy załatwić bo jedni jeszcze roboty nie 
skończyli, drugim podanie rachunku wielkie sprawia trudności.

Co do pozycyi e, f, i g w Rachunku budowy wzięte s:i 
one z Rachunku Wydatków Bilansu Kasowego, którego’sumę 
9601 tal. 11 sgr. 9 fen. wedle księgi głównej rozłożyliśmy na 
j koszta organ. Spółki z czasu Komitetu 2190 tal. 9 sr 11 f
2, dto dto dto dto Spółki 819 „ j5* ‘ '
3, Pensye za cały czas istnienia Spółki 1300 ,, _ _
4, Subwencye udzielone dawnym scenom 3400
5 Strata na Lechu Nowakowskim 
C, Drobne wydatki..................................

320
1574 16 10
9604 „ 11 ., 9

Z tych Nr. 1, 2, 3, 6 wnieśliśmy na koszta budowli, a 4 
i 5 odpisaliśmy jako niepowrotnie wydane. Tak samo, jako 
fikcyjne wartości odpisać musieliśmy dług

(dawnego) Tow. Ml. Przem. 380 tal. — s<rr.
Akcyi 4 Tellusa . . . 800 , _ °
z „ 1 Sobótki ... 50 ”

Po tych objaśnieniach nie pozostaje nam nic jak tylko 
oświadczyć, że wykazany niedobór uniemożebnia danie dywi­
dendy. Rzecz to sama przez się jasna, ale wypowiedzianą być 
musi i ogłoszoną, bo są akcyonaryusze, którzy stale a periody­
cznie po dywidendę się zgłaszają.

Nareszcie i to oświadczyć musimy, że jeżeli na porządku 
dziennym jest udzielenie deszarży, my z tego powodu woleli- 
byśmy, aby sprawę tę odłożono do jakiego nadzwyczajnego 
zebrania, że walne zebranie dopiero wybrać musi rewizyjną 
komisyą a zanim ona ukończy swe zadanie, my może już bę- 
dziemy wy stanie i te rachunki poregulować, które jeszcze za­
legają-

W dyskusyi specyalnój nad powyźszóm sprawo­
zdaniem zabierają glos pp. Łyskowski, J. hr. 
M i e 1 ż y ń s k i, dr, Ł e b i ń s k i, dr. R a k o w i c z, 
Ant. Raczyński, W. Bentkowski i Fr. U o- 
browolski. Między innemi stwierdzono, że mię­
dzy akcyonaryuszami i składkującymi miała znaczny 
udział Galicya, co walne zebranie z wdzięcznością uzna- 
je. Dla wyjaśnienia § 28 ustaw uchwalono, że w in­
wentarze wartość budynku winna wedle wydanych na 
nią kosztów być przyjętą a nie innćj taksy.

Wreszcie nadmienia się, iż z dobrowolnemi dat­
kami danemi na budowę teatru postąpionćm będzie 
odpowiednio do § 3 ustaw.

Udzielenie deszarży na wniosek dyrekcyi usunięto 
z porządku dziennego, ponieważ nie wszystkie rachunki 
dotąd podano, jakto dyrekeya w sprawozdaniu swórn 
wyraziła a przytćm komisya rewizyjna z porodu śmierci 
p. Smitkowskiego nie będąc w komplecie; nie uważała 
się za kompetentną do przedsięwzięcia rewizyi ksiąg i 
rachunków.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Kaźm. Li­
szkowskiego, B. Ponióskiego i dr. Rako­
wi c z a a jako zastępcę p. O b e r f e 1 d a.

Następuje z porządku dziennego wybór Rady nad­
zorczej. Głosowanie odbywa się kartkami. Głosują­
cych 22, reprezentujących 154 głosów, absolutna wię­
kszość 78 głosów. Wybrani zostali do Rady nadzor- 
czój pp. M. Łyskowski i B. Potocki 154 gł., 
Fr. Dobrowolski 141 gł., Maks. hr. Mi e lży li­
ski, Dyonizy Oberfela, Wł. Taczanowski i 
Bron. Zychliński 83 gł. Gdy ani z łona dyrek­
cyi Spółki ani akcyonaryuszów nikt żadnego wniosku 
nie stawił, walne zebranie się ukończyło.

biskupich wyrokiem naszym z 8 października 1874 r. prawo­
mocnie na 6 miesięcy więzienia skazany. Wzywamy władze 
policyjne, aby go w razie spotkam» uwięziły i dostawiły do 
najbliższej wł.dzy sądowój, która karę wykonać a nas ad VI 
B. 361/74 o tóm uwiadomić zechae “

— * Przed wydziałem karnym tutejszego sądu powia- 
t' wego toczy ła się w sobotę sprawa przeciw uwięzionemu obe­
cnie odpowiedzialnemu redaktorowi Kur. P. zu., p. Józefowi 
Żurawskiemu i Juliuszowi Pigoniowi z Królewskiej 
Iluty, z których pierwszego oskarżyła król, proknratorya o ogło­
szenie w numerze 94 Kury er a z dnia 21 kwietnia rb. listu, 
wytykającego nadużycia, prztz urzędników policyjnych podczas 
oubytój u p. Ligonia rewizyi, drugiego o autorstwo tego listu, 
twierdząc, że podane fakta nie są prawdziwe. Na dowód twier­
dzenia tego powołała się proknratorya na zeznania owych n- 
rzędników, których komisorycznie przesłuchano. Na wniosek 
p. Dockhorna, obrońcy podsądnyoh, z których p. Ligoń stawił 
się na termin z Królewskiej Huty, postanowi! wydział przesłu­
chać świadków odwodowych, zaczem sprawę odroczono.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 17 do 23 października rb. włącznie 39 u- 
rodzeń i 21 przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 19 
chłopców a 20 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 11 osób płci 
męzkiej a 10 płci żeńskićj. W tymże czasie zawarto 24 ślubów 
cywilnych.

— * Tutejsza główna kasa regencyjna wydawała w 
tych dniach pierwsze pięćdziesięciofeuygówki (nowe 
złotówki).

— * W Murowanej Goślinie zaprowadzono szkolę bez­
wyznaniową, przeciw czemu katolicy zanieśli protest, Wczoraj 
w niedzielę miał się tam odbyć w tój sprawie wiec, aby się 
wspólnie naradzić, co nadal czynić należy.

— * Wedle Iinryera Pozn. skazani zostali za niekore- 
spondowanie z p.j Masseubachem ks. prób. Akoszewski z 
Buku na 1170 tal., ks. Raatz z Poznania na 30, ks. prób. lic. 
Witek z Nowego Kramska w dekanaoie zbąszyńskim na 425, 
ks. prób. Ciohowiczowi w Koszutaoh w dek. średzkim za­
brano owiec za 30, ks. prób. Reyzner z Zaniemyśla na 190, 
ks. prób. Jaskulski z Smiecisk w dek. średzkim na 60 tal.

— * Ślub. W dniu wczorajszym w Bninie pobłogosławio­
nym został związek małżeński pomiędzy p. Teodorem Szul­
cem tutejszym litografem a panną Bronisławą Adamską.

— * Na budowę teatru otrzymaliśmy za pośredniotwem 
p. A. Cz. marek 5 feuygów 50, zebranych za obojrzenie foto­
grafii.

— * Kurs nauk półrocza zimowego w wyższój szkole 
rólniczój w Żabikowia rozpoczyna się w dniu dzisiejszym.

— * Kultura w Łodzi. P. Margraf daje przedstawienia 
dramatyczne niemieckie w Łodzi. Lecz jak dzienniki warsza­
wskie donoszą, krzewienie tam kultury ńie doznaje powodzenia.

— * W Akademii umiejętności w Krakowie odbyło się 
dnia 20 bm., jak donosi Czas, posiedzenie wydziału matematy­
czno-przyrodniczego pod przewodnictwem prezesa Akademii dra 
Majera. Przewodniczący odczytuje list dra Dietla, w któ­
rym dziękuje kolegom za zaufanie, jakiórn go zaszczycili, powo­
łując go na godność dyrektora wydziału, a oraz oświadcza, iż 
nie mogąc nadal dla słabości zdrowia pełnić obowiązków z tą 
godnością połączonych, zrzec się jśj musi. Wydział, uznając 
słuszność przytoczonych powodów, z ubolewaniem przyjmuje 
tę wiadomość i uchwala na wniosek przewodniczącego przystą­
pić do wyboru dyrektora wydziału na osobnóm posiedzeniu. 
Sekretarz wydziału dr. Kuczyński zawiadamiając wydział o na­
desłaniu przez p. W. Grzegorza Jakóbiewieża, b. jen. inż., 
dwóch prac: „O turbinie, jej rozwój i udoskonalenie“ i „0 ar­
chitekturze miejskiej i wiejskiej“ itd., oświadcza zarazem, iż zda­
niem jego prace ta, mianowicie ostatnia, już z treści swojój nie 
kwalifikują się do umieszczenia w pismach Akademii, na co tak­
że zgodził się wydział po odczytaniu głównych ustępów z pier­
wszej rozprawy.

Następnie prof. dr. Karlinski złożył przesłaną na ręce

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 26 października 
Ewarysta pap.; w kalendarzu słowiańskim Lutoslawa.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 46, zachód o godzinie 
4 minut 41.

Dnia 26 października 1706 bitwa ze Szwedami pod Kali­
szem. — 1.724 sąd w Warszawie na dyzyde .tów toruńskich.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— O Czekach czyli ułatwieniu interesu depozytowego 

przez assygnacye. Napisał Dr. Rakowicz, dyrektor Banku 
Włościańskiego. Poznań. Nakładem i czzcionkami drukarni 
J. I. Kraszewskiego (Dr. Wł. Łebiński) 1876 r. Str. 24. 
O interesującej treści dziełka tego napiszemy obskernićj na­
stępnie.

PRZYBYŁ, 00 POZNANIA
dnia 25 października.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chełkowski z 
Starogardu, Prądzyński z Laskowa, panie Jaokowska z 
Wągrowca i Mess z Józefowa, Berkes z Delitseh, Nepfeld 
z Berlina, Chłapowski z Węgrzynowa.

SI ERNA HOTEL EUROPEJSKI. Guniewicz z Poznania, Mro- 
we z żoną z Crefeld, dr. Brokere z Śremu, Michel z Rieth. i

Gdańsk, 23 października.
Sprawozdanie J. Fajansa. — Powietrze: pochmurne, 

wiatr póluocno-wschodni.
Pszenica loco była dzisiaj w bardzo slabem usposobie­

niu i z trudnością tylko po nizkich sprzedano cenach po czę­
ści dopiéro po zamknięciu giełdy 26Ó ton, w czóm 36 ton sta- 
rój. Płacono za nową jara 128/9, 132/3 funt. 192 M., czerwoną 
134 funt. 196 M., szklistą 120/1 funt. 193 M , 125 funt. 198 M., 
lepszą 126/7 funt. 202 M., 130 funt. 205 M., jasno-pstrą 127/8 
funt. 208 M., wysoko-pstrą szklistą 128/9 funt. 208, 211 M., wy­
borową 134 funt. 216, 219 M., starą jasno pstrą 134 funt. 218 
M., wyborową białą 126/7 funt. 230 M., per ton’ Termina sła­
bo, na październik 206 M. żąd, październik-łistopad 205 M. pł. 
206 M. żąd., listopad-grudzień 206 M. żąd., kwiecień-maj 219 
M. żąd. 218 płac. Cena regulacyjna 204 M.

Żyto loco stale, 129 funt, płacono 161 M. per ton. Ter­
mina bez zmiany, na październik 139 M. i., kwiecień-maj 156 
M. ż., 154 M. płac. Cena regulacyjna 140 M.

Jęczmień loco wielki 111 funt. 160 M., 112, 117 funt. 
164, 165 M. per ton pł.

Okowita nie dowieziona.
Depesze. Londyn, 22 października. Zboże w końcu 

stale lecz bez ożywienia. Owies raozój lepiój. Powietrze zmienne.
Amsterdam, 22 października. Pszenioa bez zmiany 275. 

294. żyto stalój 183j.L95. Olej rzepiowy 351. 35Ł 38. Rzep 
383. 405.

/Giełda bydgoska, 23 października. 
Pszenioa: stara 188-210, nowa 176-196 m.
Zyto stare------, nowe 143-151 m.
Jęczmień: stary 147-152, nowy 148-158 m.
Owies: stary 165-175, nowy 158-168 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko por 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 45. m. per 100 lików a 100 %

(Z biura Wolffa.)

Carogód, 25 października. Ajencya 
Havas donosi: Porto, która nie otrzymała ża­
dnego doniesienia co do ostatniego przez Ser­
bią stwierdzonego naruszenia granicy serbskiej 
zażądała drogą telegraficzną od władz bośnia­
ckich, by ją objaśniły o istotnym stanie rzeczy. 
Tymczasem zapewniła ajenta serbskiego, że 
gdyby naruszenie granicy miało rzeczywiście 
miejsce, nastąpiło jedynie skutkiem nieporozu­
mienia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
¡’oziiail, 25 października.

— * Teatr. W sobotę odegrano znaną komedyą Bene- 
dixa: Wujaszęk całego świata, w którój rolę tytułową 
grał Rychter. Występował on już dwa czy trzy razy w niej 
na scenie naszój — pisaliśmy tóż o grze jego w swym czasie 
szczegółowo, tą rażą więc nie chcąc się powtarzać nie będzie­
my jój rozbierali, dość, gdy powiemy, że cała była znakomitą 
tworząc nieporównany typ poczciwca z głową nieszczególną, 
lecz złotóm sercem przyciągającego do siebie'wszystkich. Obok 
jego gry musimy oddać zasłużone pochwały wszystkim artystom 
udział w komedyi téj biorąoym, którzy sprawili to, że całość 
wypadła bardzo dobrze z szczerśm ządowolnioniem całój publi­
czności. W ogóle wieczór sobotni do bardzo udatnych należy, 
bo i komedya Zbudziło się w niej serce odegraną była 
bardzo dobrze. P, Tereukoczy roię Jadwigi podobnie jak 
pierwszą rażą odegrała wybornie. Rolf, ta jeat najlepszą z jéj 
kreacyi. Inni sekundowali jéj dobrze. W komedyi: Ojciec 
Debiut antki — przedstawionej wczoraj, wybornym był jak 
pierwszą rażą p. Doroszyński. Podobała się również pani 
Doroszyńska w roli Anetki w operetce: Joasia płacze, 
Juś się śmieje. Juto: poczciwi wieśniacy.

— * Wybory na członków dozoru kościelnego parafii 
sw. Marcina odbywały się w sobotę cały dzień a przez cały ten 
dzień zaledwie zdołano ukończyć wybory do dozoru kościelne­
go, do reprezentaoyi zaś gminnój dla braku czasu musiano od­
roczyć do inDego terminu, który przez pisma publiczne ogło­
szonym zostanie. Wybory te dla tego tak długo się ciągnęły, 
‘ż parafia ta liczy wielu wyborców, którzy licznie się stawili. 
Miujo to byłyby się szybko skończyły, gdyby biuro kierujące 
wyborami nie oprowadziło nowego porządku — a który tylao 
nieład i zamięszanie wywołał. Zamiast bowiem głosy przyjmo­
wać od zgłaszających się i podkreślać w listach wyborczych, 
na dowód, żo głos oddali — biuro wyborcze rozporządziło, aby 
każdego wyborcę wedle listy podług alfabetu wywoływać. Ztąd 
Jeśli kto przyszedł z końca alfabetu wcześniej, czekał nadare­
mnie kilka godzin, aż nań koiój przyjdzie, a tymczasem wyborca 
k początku alfabetu wydostać się nie mógł. Jeśli do tego do­
damy przekręcanie nazwisk przy wywoływaniu przez biuro nie 
śmiejące po polsku, w skutek czego Chełmie ki wywołany 

Szelmie ki, Berendes, Bereuds, Trzciń-
“ki, Siński itp. (imiona zaś wszystkie zniemczono), to łatwo 
sobie wyobsazić możemy, jaki piękny ład i porządek panował. 
A wszystko dla tego, że biuro wymyśliło nowy porządek 
zkmiast iść utorowanym przez wybory do parlamentu niemie­
ckiego. Prawo przecież takiej procedury, jaką wymyśliło biuro 
wyborcze, nie przepisało. Późno więc dopiero’ wieczorem u oń- 
Cżono wybory.
Aęrtek oddano 669 — było więcój wyborców, lecz ci nie mo­
ll.8*? doczekać ukończenia wyborów i bez oddania kartek ode- 
nUk .i^to wybranym został nie wiadomo, bo obliczenie głosów 
ubędzie się dopiéro w tvch dniach.się dopióro w tych dniach.

~ * Na tablicę nagrobkową dla 
. .,°Jc*echowskiego złożyli dalój na ręce 

zyński prób, z Michorzewa 3 
bpławia 3 m.,
J Raazewa 1 
biftski

śp. ks. kanonika 
Komitetu ks. Dra­

ni., ks. Wieczorkiewicz prób, ze 
dr. Celichowaki z Bnina 1 m., p. Antoni Szmyt 

m., ks Michałowski z Bnina 1 m., p. Teodor Dcm- 
z W ? Wierzenicy 3 m., ks. Brysiewicz 3 m., p. Stęczniewski 

warszawy 3 no, ks. Antoniewicz prób, z Bnina 3 m., panna 
B m .1 W Y Rialrii r» dr O.trHi nhnwelri » liniPłn« Bił mDa 9 DQ’’ J ^^Biskup dr. Cybichowski z Gniezna 30 m.,

f Dna Lange z Gniezna 3 m , pani Kozłowska z Gniezna 3 m.; 
’¡•j Ogółem wpłynęło dotąd na ręce Komitetu 603 m.

— ~ * Tutejszy sąd powiatowy ściga ks. biskupa sufra-
e na Janiszewskiego listem gończym, który brzmi, jak następuje: 
zost ,”^anoniL * sufragan dr. Jan Janiszewski z Poznania 
nstał ta przekroczenie ustawy o zaiządzie wakujących stolic

przyrząd ten znacznie ulepszył i teoryą jego pierwszy ściśle wy­
łożył. Wydział uchwalił odstąpić tę rozprawę komitetowi redak­
cyjnemu.

— * Urszulanki. Z Lwowa telegrafują do NfrPr., że 
austryacki minister oświecenia dał na prośbę Urszulanek wzglę­
dem otwarcia zakładu naukowego i wychowawczego w Krako­
wie odmowi ą odpowiedź.

— * Pięć dni pod ziemią. Niedawno pewien robotnik 
zasypany został w jednój z kopalń saskich, po upływie pięciu 
dni szczęśliwie odgrzebany. Wyratowany opisuje w Dresd, 
Journal wrażenia swe podczas pięciodniowego zostawania pod 
ziemią jak następuje: „Ponieważ w chwili katastrofy zagasła 
moja latarenka, zacząłem rękami macać w około siebie, ażeby 
w ciemności zupełnój zbadać, jak wielka pozostała mi przestrzeń 
do życia lub na grób. Przekonałem się, że utworzył się nade- 
mną rodzaj sklepu, dwa metry długiego i trzy ćwierci metra 
szerokiego, a tak nizkiego, że wyprostować się nie mógłem i 
przez cały czas musiałem zostawać w postawie pochylonój. — 
Sklep ten powstął w ten sposób, że spadająoe masy urwiska 
sparły się , o. kilka złożonych w tóm miejscu futryn. Nabyłem 
wnet przeświadczenia, że. futryny nie ulegną pod brzemieniem 
przytłaczającego je węgla. Przedewszystkiem jednak usunąłem 
kilka luźnych brył wiszących nad moją głową, poezem przez 
powstałe tym sposobem szczeliny wołać zacząłem z całych sił 
o pomoc, stukając jednocześnie o futryny toporkiem, który po­
został przy umie. Przekonawszy się, że na nic się to nie zdało, 
ponieważ najsłabszy nawet głos odpowiedzi z zewnątrz nie do­
chodził, pogodziłem się z losem i usiadłem w duszy polecając 
się Bogu. Wkrótce usłyszałem wyraźnie, że po jednej stronie 
pracują nad usunięciem gruzu i nadzieja wstąpiła znów we 
mnie. Z czasem dokładnie już mógłem rozeznać, jak rzucano 
odrąbane bryły na wózki. Pierwszy przestrach śmiertelny ustą­
pił zupełnie; tylko od czasu do czasu, gdy nowe urwiska ze 
strasznym łoskotem staczały się na moją kryjówkę, ogarniał 
mnie smutek, wiedziałem bowiem, że przez to opóźni się chwila 
mojego wydostania się na świat. Dość gorąco było w mojćj 
kryjówce; ztąd zapewne w pierwszćj chwili pot kroplisty wy­
stąpił na urnie, przeszło to jednak prędko. Głodu nie czułom 
wcale, natomiast paliło mnie przeraźliwe pragnienie. Usta po­
kryte ,grubą§ warstwą pyłu węglowego, oschły i popękały. — 
Wypiłem przeto olśj z mój lampki i ustami wyssałem knot, oo 
mi pewną ulgę sprawiło. W oddechaniu nie doznawałem ża­
dnych trudności, a tylko gdym po przespaniu się chciał pow­
stać z ziemi uozułem taką ciężkość w głowie, że się podźwignąć 
nie mógłem. Przez cały czas zresztą myślałem tylko o wydo­
staniu się z. tego okropnego grobowca. Jedno tóż zauważałem, 
iż po dotknięciu ręką ścian mćj kryjówki ukazywał się na nich 
przelotny smug świetlany. Stukauia praoująoych nad odgrze­
baniem mnie stawały się coraz wyraźniejszemi, zbliżały się wi­
docznie. W końcu mógłem się już porozumieć z zbawcami mo­
imi. Zapytałem o czas, odpowiedziano mi, że jest poniedziałek, 
10 godzina wieczór. Zostawałem pod ziemią od środy a zatem 
pięć dni, co zdało mi się niemożliwóm, miałem bowiem to uczu­
cie, że nie dlnżej nad dwie doby żywcem byłem pogrzebany. 
Nad drugi dzień nad ranem otwór był przebity a lubo bardzo 
wązki, nie czekałem na rozszerzenie go, lecz wypełznąłem nim 
na świat — byłem uratowany.

— * Przed sądem w Rzymie odbyła się w zeszłym ty­
godniu ostateczna rozprawa w procesie, który budził wielkie za­
jęcie z powodu swój dramatyczuośei. Obżałowaaym był nikcze­
mnik pewien z klasy wyrobniczej, który w sposób okropny za­
mordował cnotliwą swą żonę. Biedna kobieta długo znosiła 
brutalstwa jego, lecz gdy pewnego razu groził jój nożem, zażą­
dała separacyi. Żyjąc następnie samotnie, chodziła na robotę 
do jednego z zakładów. Potworny mężulek dowiedziawszy się 
o tóm przybył do zakładu i w obecności wielu pracujących tsm 
kobiet począł w słodkich słowach namawiać żonę, ażeby powró­
ciła do niego. Nieszczęśliwa łzami tylko i uśmiechami odpowia­
dała na tę propozyoyą, gdy wypadlo jej nagle schylić się po 
coś na ziemię. W tój chwili morderca dobywszy noża zadał jój 
kilka pchnięć i zabił Da miejscu. Podczas rozprawy przed są­
dem lieznia zebrane kobiety przywitały obżałowanego kilka­
krotnym okrzykiem: A mor te! — matka zaś zamordowanój, 
zwrócona do sędziów przeraźliwym głosem wołała: „Żą­
dam jego głowy! On zabrał mi skarb mój cały! moje wszyst­
ko! Głowy jego żądam przed całym światem!“ Wywołując tak 
staruszka podobną była do jednój z Eumenid starożytnych. Sąd 
tóż uznał mordercę winnym śmierci i nie przyjmując żadnych 
okoliczności łagodzących, przedstawił wyrok do zatwierdzenia 
królowi,

— * Po amerykańsku Jeden z dzienników nov.ojorkskich 
opowiadaj W Newadzie żyje fotograf, który z powoda skru­
pulatności co do .estetycznej strony swoich wyrobów ma zwy­
czaj osoby dające się u niego fotografować, sadzi.ć przed ma­
szyną z następującą przemową: Oto łaskawy panie, rewolwer 
nabity z odwiedzionym kurkiem, którym zmierzam się do pana 
prosto w czoło. Racz tedy łaskawco siedzieć spokojnie i ani 
mrugnąć i staraj się przytćm nadać twarzy przyjemny, spokoj’- 
ny wyraz patrząc właśnie w wylot tego rewolweru; w przeci­
wnym bowiem razie palę panu w sam mózg. Stawiam nk kartę 
moją reputaoyą, pojmiesz więo ile zależeć mi musi na tóm, aże­
by odbicie wypadłe gładko i bez niepotrzebnych dodatków, ja­
kie powstają skutkiem niecierpliwości fotografowanego, — Fo­
tografie z pracowni tego energiozego mistrza odznaczają się też 
etotniie wielką dokładnością.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— Przy dalszem ciągnieniu 4 klasy 152 pruskiej loteryi 

klasowój padły następujące wygrane:
1 wygrana 30,000 marek na nr. 31,935.
1 wygrana 15,000 marek na nr. 6960.
5 wygranych po 6000 marek na nr. 2540 16,384 

79,394 85,091.
29 wygranych po 3000 marek na nr. 181 2370 

8104 9011 13,822 14,370 14,938 16,314 18,595
29,209 32,015 34,832 44,064 53,495 67,951 68,068
76,424 76,493 76,693 ' 78,420 79,607 80,308 82,505
86,548 93,615.

48 wygranych po 1500 marek na nr. 712 1281 
3278 586i 14,597 15,410 15,811 17,310 18,035 '
24,966 25,037 25,729 26,(55 28 354 33,768 34,611
36,633 38,7-12 39.847 43,278 52,099 52,175 52,401
56,853 59,352 59,903 60,799 61,253 £>3,144 66,035
70.833 71,247 72,047 77,217 79,918 79,973 80,626
83,835 84,622 89,620 91,002 92,345.

65 wygranych po 600 marek
10,185
20,539
28,979
43,704
56,279
64,037
74,490
87,537

11,898
21,243
29,595
44,166
57,945
86,705
77,041
88,123

14,307
21,266
33,419
4e,7i7
58,759
66,785
•78,326
89,136

15,76!
24,699
34,511
48,741
59,607
67,247
80,062

91,017

na 
16,622 
25,937 
38,166 
51,090 
60,695 
67,888 
80,464 

92,266,

nr. 6594 7182 
18,166 19,249
26,126
38,198
61,311
62,375
68,057

85,408
92,668.

26,527 
41,224 
61,897 
62,569 
68,i; 87 
86,334,

75,579

7190
28,442
76.114
85,805

1505
23,090
35,694
55,939
66,718
80,715

9128
19,471
28,276
42,998
62,633
62,789
71,342
86,736

Wiadomości giełdowe.

pssieiasaBisBi», 25 października.
25 październ. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Wałoi-y: poznańskie 34% list, zastawne —__ż.,
4% nowe listy zastawne 93.25- pł., listy rentowe 94.75 żąd., 
akcye banku prowmo. 94.80 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,5% 
oblig. powiatowe 100.75 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4|% oblig. powiat. 97.— żąd., 4% oblig. miejskie U. ernisyi' — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.25 ż., 4% poż. państw. — ż., 44% konsol, pożyczka 
państw.,104.30 ż., 34% pożycz.premiowa 130.— ż.. 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. —- płac., poi. 5% listy zast. — poi 4% listy likw. 
67.75 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— źad., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maich.-pozn. 
20.50 ż., rosyjskie banknoty 270.75 p., zagraniczne banknoty —- 
płac., akcye Tellusa — p., akcye KwileoU, Potocki i Sp. — .— 
pł., akcye baukn wsoh.-niemieo. 77.50 żąd., akoye banku wsefc. 
niern. produkt, —- płao.

Żyto, cena wypowiedziała» i regulacyjna 147.— m., na 
październik 147.—, na jesień 147. -, paźd.-listop. 147—, listo- 
pad-grud. 147, grudzień-styczeń 149.—, na wiosnę 154.------

Wypowiedziano 500 ctr.
Okowita cena wypowiedzialna i regulacyjna 44 90 mar.

październik 44.90, listopad 45.20--.—, grudzień 45.60--.------ ,
styczeń 46 20-, łuty 46.70, marzec 47.30, kwiecień-maj'43.30.

Wypowiedziano 10000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 44.20— m.

Foznaił, 25 października. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: zimno.
Żyto: bez inter.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

październik 147.—, październik-łistopad 147—, Iistopad-grudz.
147, grudzień-styczeń 149.------ styczeń-luty 151.—, na wiosnę
154.—, kwieoień-maj 154, maj-czerwiec 154.— pl.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

październik 44.90-45.—, listopad 45.20-------, grudzień 45.60—,
styczeń 46.10-—, luty 46.70-—, marzec 47.30, kwiecień 47.9-1, 
kwiecień-maj 48.30-—, maj 48.70 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 44.20—.
(W.) Poznań, 25 października. Ceny n:ąl&3. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-16 50 M.. rżana nr. O i 1. 11-12 M. pr 50 kilo.

Ceny fsrgow® 
w mieście Poznaniu 

dnia 25 października 1875 roku

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. feu.

pszenicy . . szefei po 50 kilo 10 — 9 — 8 _.
Zyta......................... s 7 60 7 10
Jęczmienia ... 8 _ 7 80 7
Owsa......................... 9 — 8 50 8 20
Grochu do gotow. - — _ _

• na paszę - — _ _ _ _
Rzepiku zimowego — _ — _
Rzepiu zimowego - _ _ _ _ _
Rzepiku iatowego - „— _ _ _ _ .....
Rzepiu iatowego - - _ __ _
Tatarki __
Kartofli 1 20 1 10 1
Wyki _
Łubinu żółt. 5 75 5 64 5 45

niebiesk. O 25 5 _ 4 75
Koniczyny czer. cent, po 50 kiło, — — _
Koniczyny biaiéj _ — _ _ ......
Grochu białego . . . - — — — — —

= !
w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
Ceny ustanowione przez stówa 

rzyszenie kupieckie.
piękny średni pośledni

Pszenica
Żyto........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania
Groch na paszę ,. .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ _ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dnia 25 października 1875.K o ni 1 g y * targowa.

10

20

45
75

GleSda berlińska, 23 października.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 173-217 marek wedle

gat. żądano; żółta węgierska — , biała polska — płao., mar. 
z kolei płao., na październik i październik-łistopad — listo- 
pad-grudzień 197-196J m., — kwiecień-maj 213-211J marek 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 145-171 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 145J— marek z kolei i franoo
z dworca, — nowe rosyjskie--------- marek z kolei, krajowe
162-171 marek franco z dworca pł., na październik i paździer­
nik-łistopad 146-145|, listopad-grudzień 1471-147, na wiosnę 
1561-155 płacono.

Jęozmień per 1000 kiło w miejscu 137-186 marek 
płacono.

Owies per 1000 kilo w miejscu 129-185 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-181, rosyjski 156-176, 
pomorski i meklemburgski 170-181, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 156-176 marek z dworca płacono, na październik 173 pł. 
październik-łistopad 169 nom. listopad-grudzień 1684, na wiosnę 
171 marek płac. v

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca paszę 
175-185 marek płao. ¥

Rzep por 1000 kiło — - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płac.
Olej rzepiowy por 100 kilo w miejsou 63. marek 

bez beczki płac , — na październik październik-łistopad i listo­
pad-grudzień 64-63.7, kw.-maj 65 9-8 mar. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 59 marek pł.
Olej skalny per 100 kiło w miejscu 25. marek p.
Okowita per ’00 litrów w miejscu bez becz. 46.7 p, 

ze spichrza — pł., na październik i październik-łistopad 47.7-8 
listopad-grudzień 47-48.2-1, kwiecień-maj 51-51 2-1 m. pł,

Berłin, 23 października. Mąka pszenna nr. 0 27.50- 
26.25, nr. 0 i 1 25.75-24,75; rżana nr. 0 23.50-22.—, nr. 0 i 1 
21.25-19.25 M. > h •

GlegsS® wenełatisSife, 23 października.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się, na październik 153 ż. 

dziernik-listopad i listopad-grudzień 153.— płac., kwieoień-"inai 
157— pł. i żąd.

Pszenica: par 1000 kilo 193 pł., na paździer. —, paźdz.- 
lsatopad 193, listopad-grudzień 194 p., kwieoień-maj 204 marek 
płacono.

Jęozmscń: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1000 kilo 170.- żad., na paźdz.-listopad 165 

ż. listopad-grudzień 16450 kwiecień-maj 165 ż.
Rzep per /000 kilo 280 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Olśj rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejsou 

64.— z.; na październik i październik-łistopad 63.— ż. listopad- 
grudzień 62.50— pł. kw.-maj 65.50 ż. 65 M. pł.

Okowita per 100 litrów stałej w miejsou 45. żąd. 44 
marek płacono., na październik i październik-łistopad 45.20 p. 
listopad-grudzień 45.50, — w końcu —płao. — kwiecień-maj 
48.80 pl. J

paź-

Per

Pszenica

100 kilogr.

biała ....

piękny średni pośl. towar
-/Z/r
21

ten.
80

-A/.-
20

fen.
18

fen.

„ nowa . . 19 — 18 _ 15 80
n żółta stara . . 20 80 19 20 18

nowa .... 18 — 16 40 14 50Zyto i 17 — 15 _ 13 40Jęczmień stary .... 17 —, 15 50 14nowy .... 16 — 14 20 12 40Owies . 18 — 16 _ 14 80Groch . 20 50 19 — 15 j 90

dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.
Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy . 
Lnioa . . . . 
Siemię lniane .

piękny średni

29
28
29
25
26

28
26
27
24
25

»

75

pośl. towar.

25
24
25 
22

Sim sa tele^raëiczue.
(Notowane z dnia 25 października.)

SiKCZEGMi, 25 października 1875. 
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. 

na paźdz.-listopad 202. 
na listopad grudzień 202. 
na kwiecień-maj 2i2.

Zyto: słabo 
na paźdz.-listopad 140. 
na listopad-grudzień 141. 
ua kwiecień-maj 150.50 

Olej rzep. — 
na październik 59.50 
na kwiecień-maj 64.50

, 25 października 1875 
Stan powietrza: dżdżysty

Okowita: — 
w miejscu 46 20 
na październik 46.50 
na listopad-grudzień 46 80 
na kwiecień-maj 50.10

Owi es. 
na jesień 164. 
na kwieoień-maj 166.

Olój skalny: 
na jesień 11.

Pszeu. trz. się 
na paźd.-listopad 
ua listop.-grudz. 
na kwiecień-maj

kuzs i. suya
pocz^tfcj koácouy

Żyto: stalój I 
w miejsou . 
na psźdz.-listop. 146 
na listop.-grudz. 147 
ua kwiecień-maj 145

Ołój rzep. spok. 
w miejscu . . 63
na paźd.-listopad 63 
na kv. iecień-maj 66
Oków, stale 
w miejscu —
na paźdz.-Iistop. 47 
na listop.-grudz. 48 
na kwiecień-maj 5i

195 50,195 6 
— —1196 - 
211 50 21T -

Owies: stale 
na październik 
na kwiecień-maj

kura
pscz’itk.

»
50

kurt
korcoi

163 50 
161 50

164

147
146 — 146 50 

50 147 50 
50 166

70
7063 75 
— 66 25

— 46 80
90.47 75J
10.47 80 
1051 -

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. p&ńst, 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1880 
Wioska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, % Rumuny 
Poi. listy lifcwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. spok.

88 75 
91 40
93 15
94 90

484 50 485 —
168 50 178 —
— — 112 75
72 — 71 20
Ł8 75 98 80

352 — 353 —
23 50 23 90
— 29 75

69 25
'270 75

— 65 30



W nocy dnia 24 umarła w Witoblu 
Faustyna z Rakowskich

Rakówska.
_ Eksportacya do grobu w Stęszewie I odbędzie się w wtorek) o 4 a nabo- 

żeństwo w środę o 10 przed połud.
[5596] Dzieci.

JTabużeństwo Ula Kalwinów Polaków 
w Otzeszkowie odbędzie się dnia 31 
paźd. o godzinie 12.______ (5454>_

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Zajączkowo i folwark 

Podborowo, w pow. szamotulskim Wiei. 
Księstwa Poznańskiego położone, w księdze 
eruntowéi s modzielnych obwodów grunto­
wych w tomie IV. na stronnicy 727 i str._48 za­
pisane, do dziedzica Jarosław» Kołto- 
wskíego należące, których tytuł własności 
na imię tegoż, który z Emilią, żoną uro­
dzoną Kółtowuką nie żyje w wspólności 
maiątku, jest zapisany i które z objętością 
750 hektarów 76 arów 10 lasek kwadrato­
wych opłacie podatku gruntowego ulegają, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 935,89 tal. i na podat k 
budynkowy z wartości użytku na 372 tal po­
dane,., sprzedane być mają drogą subha- 
stacyi koniecznéj . (5581)

dnia 28 grudnia br.
przed południem o godzinie Htćj 

w lokalu podpisanego sądu, w izbie termino­
wej Nr. 12. , . ,.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
sie tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stav ione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w III. biurze podpisanego 
królewskiego sądu powiatowego podczas zwy­
czajnych godzin służbowych. ....

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne ¿zaintabulowanie w 
księdze hipotecznej, wzywa się mmejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na ,
dzień 31 grudnia r. to.

przed południem o godzinie 12téj.
w lokalu urzędowym Nr. 12 podpisanego sądu.

Szamotuły, dnia 14 października 1875.

Król, sąd powiatowy I.
Sędzia subhastacyjny.

Sprzedaż konieczna.
Mamtność rycerska Nowiec z folwarkiem 

Malinie w powiecie ś r e m s k i m po­
łożona, w księdze hipotecznej Tom. II_ na 
stronnicy 725 i następ, zapisana, do 1. Fau-

Józefy Godlewskiej, zamężnej za radzeą miej­
skim Kramarkiewiczem, należąca, której 
tytuł własności na imię ich zapisany i która 
z objętością 582 hektarów 79 arów 10 lasek 
kwadratowych - opłacie podatku gruntów 
ulega, podług ustalonego czystego przychodu na 
nodatek z gruntu na 3838 Mr. 56 fen. i na 
podatek budynkowy z wartości użytku na 
1359 Mr. podana, sprzedaną byc ma w celu 
podziału pomiędzy współwłaścicielami drogą 
subhastacyi kouiecznei w. poniedziałek
dnia 20 grndma 1875 roku

przed południem o godzinie 11-tej 
w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 3.

"Wvbis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
s ę tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane byc mogą w 111 
biurze królewskiego sądu podpisanego pod­
czas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby które chcą rościć do powyżej opi- 
satój nieruchomości prawa własności lub 
niezahipotekowane prawa realne, do 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipoteczaej, wzywa się nmiejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała ro do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na piątek (• )
dnia 24 grudnia 187a roku

w południe o godzinie 12-ćj 
w lokalu urzędowym podpisanego sądu w 
pokoju Nr. 3. .

Śrem, dnia 25 września 1875.

Król, sąd powiatowy I.
Sędzia subhastacyjny.

T r e u 11 e r.

Nakładem drukarni J. I. llraaze- 
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594)
1. O Weksle*. Napisał Dr. A. 

Mieczkowski
(pod opaską 16 sgr.)

2. O Czekach czyli ułatwieniu 
interesu depozytalnego przez a- 
sygnacye. Napisał Dr. Ra.ko- 
wicz, Dyrektor Banku Wło­
ściańskiego.

3. Bajki Krasickiego 
4- O Hipotekach przez E.

Karlińskiego
5. O podstawach prze-

, ni,*!« przez Dr. W. Dę­
bińskiego

15 sgr

6 sgr. 
5 sgr. 

3 sgr.

5 sgr.

W księgarni Żupańskiego
wyszło dzieło pod tyt.:

Anatomia pszczoły
. opracował (5586

M. Girdwojń
z l1?® figurami na 18 tablicach in quarto.

Cena 1« marek czyli tal.

Księgarnia
nakładowo - komisowa

S. Czarnowskiego
(W Warszawie Chmielna ulica dom M. 

Czarnowskiego)
poleca następujące nakłady swoje i komisy 
do nabycia w wszystkich znaczniej- 

ksieięgarniach :

gospodarstwa spo- 

ogólnego

szych
(5052]

Błock, Wykład 
łecznego

Delsol, Zasady kodeksu 
3 tomy.......................................

Szeliga, Pieśni i Piosenki, poezye 
Śmierczkowski, Rozbior operacyi W.

Tow. ubezp..................................
Szeliga, W przeddzień, powieść 2

tomy ............................................
Rocznik literacki warszawski, każdy
rok............................................

BobszyAski, O prawie polskiem . 
Zachariae, Wykład postępowania

karnego .......................................
Wedeman, O osadach rólnych . 
Jerzykowski, O budowie ciała ludz­

kiego i pielęgnowaniu zdrowia [z
drzeworytami]........................ .....

Droz, Babolaifi, powieść .... 
Sadkowski, 0 drenowaniu . . .
Stein, Socyologia czyli nauka o

Społeczeństwie........................
Beecher-Stowe, Moja żona i ja, po­

wieść ...........................................
Prus, to i owo, właściwie zaś ani

to ani owo..................................
Prus Kłopoty babuni, powieść hu­

morystyczna ilustrowana . . .
Musset, Co się podoba dziewczę­

tom? .......................................
Wuj Damazy, powiastka .... 
Kurtyzanki szkice historyczne . .
BieszyAski, Postęp, broszura . . 
KamliAski O prostytucyi czyli nie­

rządzie publicznym, 11 wydanie
powiększone.............................

Crose, Córka Mirabeau powieść . 
Pietruszewski, O pasożykach w or­

ganizmie ..................................
Kolankowski, Ostatnie akordy, po­

ezye ............................................

Złp. gr.
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Już wyszedł

Kalendarz
dla rolników na r. 1876.

Drugi ten rocznik kalendarza rólni- 
czego został znacznie ulepszonym i co 
do treści pomnożonym. (5541)

Cena egzemplarza 85 sgjr., opr. w 
skórkę 1 tal., w płótno angiel. przekł. 
pap. 1 tal., w skórkę 1 tal. 1O sgr.

M. Leitgeber i Sp.
Mieszkam obecnie przy

Półwiejskiéj ulicy Kr. 18b.
Julian (Grabski

Inżynier.(5465)
Mieszkam obecnie [5342]

Piekary Wr. IS
A. Marcinkiewicz

sztukator.

życzące sobie brać lekcye 
tańca prywatne lub do­

mowe dałój lekcye gimnastyki zechcą 
się łaskawie zgłosić Wrocławska ulica
15. Hotel Saski I. piętro.
5243) Warhanek.

s. r.
Auerbach

Posen.

Wagi decymalne
Wagi do bydła

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Gotowy bieliznę
dla dam, panów i dzieci.,

Prane koszule wierzchnie 
po tanich lecz stałych cenach fabry­
cznych od 1 tal. 5 sgr. począwszy 
poleca (5446)

fabryka bielizny
A. Kaufmann,

Poznań, Sapieżyński plac Nr. 3a.

YICHY
Wody mineralne naturalne.
Administracja: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

raartre.
GRANDĘ-GRILLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trąwie-

nie J. -- J —"J jr 9
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. , „ [3%
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na Kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dra Mankiewicza iBar- 
cikowskiego w Bazarze

Ijejarnia żelaza
zakład budowy machin i kotłów parowych

F- Eberhardt/a w Bydgoszczy
nnloca iako snecyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła­
dy gorzeiniczeP wedle najnowszych systemów Henzego i Hollefreunda — tartaki i m.W> 
kotły parowe z rurami, rezerwoary, transmisye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
z lanego żelaza w uznanćj za wyborną jakości i po jak najtańszych certach,.

gMachiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i iranko na usługi. (o587)

Niniejszćm mamy zaszczyt donieść, że w miejscu, w gmachu 
Wgo Dra Koszutskiego, w dawniejszym hotelu wiedeńskim na 
św. Marcinie Nr. 1 (wchód z placu wiedeńskiego) otworzyliśmy

(¡magazyn mebliji
wszelkiego rodzaju — od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 
po cenach nader umiarkowanych — i polecamy takowy łaskawym 
względom Szanownój Publiczności, zapewniając jak najstaranniejsze 
wykonanie wszelkich .danych nam zleceń. (5470)

>1. Czarliński i Spółka.

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram

¡M. Nowickiego & Grttnastlaj
Poznań Jezuicka ul. lYr. 5.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy de obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze.

Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy 
robót szklarskich, pezłotniczych i rzeźbiarskich. [5112]

S. Friedeberg, Wrocław 
fabryka

asfaltu i cementu drzewnego
poleca się do wykonywania izolowań i asfaltowali każdego rodzaju 
z prawdziwego asfaltu jako tćż dachów z cementu drzewnego 
i tektury przy wieloletnićj gwarancji. (5179)

Większe roboty w tutejszym mieście wykonane: zostały po­
krycie dachu i asfaltowanie u właściciela browaru p. E. Stock; 
asfaltowanie browaru akcyjnego Eeldsehloss, asfaltowanie budowli pana 
Dr. Koszutskiego itd. itd.

Nmiejszem mam 
zaszczyt donieść Sza­
nownej Publiczności, iż 
ku wygodzie mych od­

biorców otworzyłem 
skład obuwia rnęzk. i 
damskiego pierwszy w 
Gostynin, powierza­
jąc takowy p. K. Jan­

kowskiemu, drugi w Pleszewie, powierzając go 
p. A. Krajewskiemu, na co szanowna Publiczność 
swą uwagę zwrócić i filie takowe swem zaufaniem 
zaszczycić raczy. (5449)

W razie niedoboru gotowej roboty przyjmują 
zamówienia reprezentanci moi, które w mej fabryce 
w jak najkrótszym czasie i rzetelnie wykonane 
zostaną. Fabryka obuwia męzk. i damskiego J. 
S k.óraczewskiego, szewca w Poznaniu.

Za zezwoleniem Jego ekscelencji p. ministra 
dla całej monarchii koncesyonowana.

W. kolekta premiowa
na rzees izrael. prowincyonaïnego domu sierót 

dla Prus Wscłi. w Sępopolu (Sohippenbeil). 
Ciągnienie Berlin, 15 grudnia 1SY5.

Cel humanitarny ) w porównaniu
Najmniejsza liczba losow (60000) > do wszyst. in- 
Swietny plan wygr. (4000 wygr.) ) nych b. loteryi. 

Pierwsze 1» wygrany«!» »lewnycb składa się ! 
z serwisu srebrnego z zastawą stołową, wartość 
iO,OOOM., takiegoż samego serwisu do kawy, wartość 3000 
JM., takiegoż samego serwisu do herbaty, wartość 2400 
M., stroiku z brylantów (brosza, bransoletki i boutons), 
wartość 3000 M., takiegoż samego, wartość 1800 JM„ 
takiegoż samego, wartość 900 Mr., 2 fortepianów kon­
certowych po 1800 i 000 JM., pary srebnych świeczników 
wartość 600 M„ pary napełnionych pudełek srebnych
wartość 600 Mr. , (5397)
Dalej 3990 innych cennych wygranych, składających się z złotych zegarków remontoir 
dla panów z łańcuszkami, kolczyków brylantowych, złotych I srebrnych zegarków an- 
krowych srebrnych łyżek stołowych i do herbaty, machin do szycia, obrazow olejnych, 
ozdobnych miedziorytów i stalorytów wedle Kaulbacha Itd., wyrobów adamaszkowych, 
obrusów, płótna i ręczników, towarów porcelanowych I skórzanych itp.

Losy po 3 M. Sprzedającym z drugiej ręki rabat
Główne i specyalne agentury urządzam w każdćm mieście

Kolektor generalny

3! ax51cy©r, dom handlowy i bankowy, 
Berlin Friedrichstrasse 204.

_____
IIOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator^

PILULES ,.PEPSINE-, HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po]
Swietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy- 
lniono słculeczność Jego niesawodną. - Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób « L 
J 1« PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,| 
Iwymiotoin i innym przypadłościom, specyalnym żołądka. ,

J” PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z zelai«m odkwaszonem przez \ 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są|

™’piGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem żelaza nlepodlegającym rozkla-

i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je I 
nie we flakonach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i Barcikowskiego.

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA
Sprzeda? środka lekarskiego z przekonaniem, ze jest fałszowany, 

jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania

niędzy bezwstydnymi fałszerzami, 
r dla łatwiejszego oszukania pubii-

Pomię
którzy i . _
czności, nie wahają się naśladować nasz 
stęmpel fabryczny, a nawet nasz podpis, 
znaleźli się tacy, którzy posunęli chic- 
wość swą aź do tego stopnia, źe zastę­
pują jodan żelaza, główny pierwiastek 
działający naszych pigułek, przez wi- 
tryol zielonawyll!

Pochlebne zaufanie którem zaszczy­
cają zawsze nasz preparat tak lekarze 
jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
naszych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
używające nasze pigułki, zanim sądy 
właściwych krajów uwainią nas od fał­
szerzy i "ich wspólników, aby kupowali 
nasze PRAWDZIWE PIGUŁKI u naszych 
korespondentów i aby raczyli odwo­
ływać się do dobrei
wary naszych kole- 
gów drogistów apte
karzy,

Aptekarz <v~Paryiu, ulica Bonaparte, 40.

MANKEW1CZA i JAGIEIKRIEGO.W Poznaniu, w aptekach PP. — . „
Jako tćż Barcikowskiego w Bazarze.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Manchefy, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski <fe Co.
Skład skór (4886)

w Poznaniu,. Jezuicka ul. 1.

Za pomocą, homeopatyi
leczy, co wszędzie uznano, gruntownie na 
przyszłość sífilis, choroby płciowe, pęcherzo­
we i dzieci, błędnicę i epilepsją lekarz prakt. 
spec. GiersdoriT, Berlin, Zimmerstr. 
53, od 9—6. Zamiejscowych listownie.

[D. 641 B. [5584]

Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedze­
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy- 
borne jak rzadko;

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanćm przesłaniem 
należności (4687)

Ludwik Stern
(Zielonogira (Griinberg in Schlesien)

Szokalski na Dolnój Wildzie poleca 
winogrona białe i niebieskie wielko 
ziarn. Boromeusza [Malwazya] niemniej około 
10 szacht wielkich kamieni pozostałych 
od budowli. _ (5589]

Owoce stołowe z paerąnu!
Za przesłaniem należności rozsyła: ko 
szyk wzorowy z 11 gatunkami 
jabłek stołowych i 6 gatunkami gruszek _ 
stołowych, towary tylko zdrowe, wszy- W 

® stkie do przezimowania za 4 fi. 8 Mr. ¡g 
® Mrtbre rzerw. ne wino sto- 
© Iowę, czysty i niesfałszowany sok ja- 
® godowy, po 16 Marek za wiadro. [5590]
® Handel owocó* i wina Tauber w 
A Pardellerhof, poczta Meran [Sildtirol].
®®®©ea®®®®®®®®®®®®®®_®®®®®«»

Skład mój Herbaty duńskiej 
ostatniego sprzętu uzupełniłem ’wybo- 
rowemi gatunkami. (5150)

J. N. Piotrowski.
Fabryka bilardów.
Weidliclfa i Selimidfa, Berlin, 
Kópenickerstr. 127, poleca skład swój 
bilardów i potrzeb bilardowych naj- 
nowszćj konstrukcji. Reparacje jak 
zmniejszanie, nowe bandy, nowe po­
ciągnięcie itd. wykonują się pięknie 
i prędko. Rysunki i cenniki bez­
płatnie.

Mój nowo pociągnięty (5585)
bilard

z piątą z szkła zwierciadłowego i francuzkim 
zegarkiem z dzwonkiem do liczenia punktów 
polecam niniejszem.©ttosi©oy Fryderyko- 
wska ulica 22.

od bu

¡••i
i »
• jab: 
@ stoi

Dla pp. rolników.
Na życzenie pana Stock, kotlarza 

z Czempinia, poświadczam jak najchę- 
tniśj, iż przez Niego przed dwoma 
i trzema laty w dobrach moich Go- 
łembinie pod Czempiniem i Osieku 
pod Rawiczem ustawione parowniki do 
parowania paszy pod każdym względem 
jako wyborne się okazały. Przy bar­
dzo praktycznćj konstrukcji obsługa 
nader jest pojedyńcza, tak że szybko 
i ze znacznćm zaoszczędzeniem paliwa 
się paruje Ztąd też aparaty p. Stocka 
każdemu polecić mogę. (5588)

Osiek p. Rawiczem d. 6 paźdz. 1875. 
(podp.) E. Szółdrski.

Powołując się na powyższe świade­
ctwo, pozwalam sobie donieść uniżenie, 
iż zawsze mam

parowniki
do parowania paszy na skłńdzie. Z po­
wodu nader pojedyńczćj a pod każdym 
względem praktycznej konstrukcji nie- 
mnićj i z tego, iż w każdćj lokalności 
bez zasięgania pozwolenia władzy po- 
licyjnćj ustawić je można, cieszę się 
jak największem zadowoleniem moich 
Szanownych pp. Odbiorców.

Do ustawienia resp. wykonania po­
dobnych robót zawsze gotów, proszę 
o łaskawe uwzględnienie.

Czempiń, W. Ks. Poznańskie.

Herrmann Stock kotlarz.

ROSSETTERS
Haar Hersteller

przywraca białym i siwym włosom 
po niejakićm użyciu niezawodnie pier­
wotny kolor, czy takowy utracony 
został, w skutek starości, choroby 
lub z innych przyczyn; uadaje im blask 
i świeżość młodości i uwalnia skórę od 
strupów, wyrzutów i wszystkich nie­
czystości. (5167)

Do nabycia we wszystkich renomo­
wanych handlach perfumeryi i przed­
miotów toaletowych.

bo łask, uwzględnienia!
W moim lokalu ustawiłem trzy nowe 

piękne bilardy. [5597]

H. Muldaur.

Sprzedaż

baranów
w owczarni zarodowej Słupi 
pod Kępnem rozpoczyna się 1 li­
stopada. (5555]

o 4 pokojach na III piętrze do wyna­
jęcia. Wrocławska ul. 9. (5248

Młockarnia parowa
Clayton’a & Shuttlewortłia uznanćj do­
skonałości jest do wynajęcia. Takowa 
jest zaopatrzona w osobny aparat do 
młócenia feonicKyny i trawy 
i stoi w dom. Pogorzeli w powie- 

krotoszyńskim. Bliższe szczegóły'j

Tylko dla dam I!
Przybywające do Wrocławia na dłuż­

szy lub krótszy czas znaleźć mogą w bardzo 
porządnym domu, blizko centralnego dworca 
pokoje do wynajęcia, na żądanie i stół.: Usłu­
ga polska. Anna Harfmann Teichstrasse -
12 I. piętro. [5547]

cie
(5583)tamże i u podpisanego.

Ç. von Elsner
Bierutów (Bernstadt in Schlesien).

Kandydat filologie
życzy sobie objąć miejsce nauczyciela domo­
wego. Zgłoszenia przyjmują się pod znakiem: 
B. B. F. 1. Lcwno. postl. (5532)
AtoltnfyesH

!! 10,000 !!
temu, co pokaże lepszy preparat, któ­
ryby bez szkodliwego na skórę głowy 

nerwy wpływu przywrócił siwym 
białym włosom pierwotny ich kolor

młodzieńczy, nad (5333)
Ludwika Gehlen’a

regenerator włosów,
za dobrą, skutecznością którego prze­
mawia tysiące okazać się mogących 
świadectw. Butelki tylko, w markę 
mają zaopatrzone są prawdziwe.

Cena 4 m. 50 fen. Do nabycia we 
wszystkich większych handlach perfume­
ryi i u fryzyerów.

Ludwik Gehleii 
fryzyer i konserwator włosów w Poznaniu. 
W czwartek, dnia

października rb.
sprzedaż, desek w (5182)

tartaku parowym
hr. Scliwanenfeld
w Sełiwenten p. Świeci em

stacya kolejowa Tćrespoi 
w Prusach Zachodnich.

lub alŁademik znajdzie odpowiednie sta- 
e zajęcie w bibliotece Karaiäcliiej. 
Zgłoszenia się listowne przyjmuje

Dr. Celichowski
[55 60] bibliotekarz w Kórniku, [j

©eieii I

zn ajdzie umieszczenie w fabryce ram zło­
ty cl» u E. Schlicht’a Wodna ulica 12.]

Chłopiec do posług
żądanj u (5595S. SS. S&oraeïi’a

Nowa ulica 4.
W Oobrojewie p. Wron­

kami wakuje posada (5531)

pisarza
prowentowego

Zaświadczenia w kopii 
przyjmuje

Zarząd.

franco

Sprzedanydi »«stanic:
około 50 kóp s/4 desek po 24', 18', ,tó‘ dłu­

gości 1 i kl. 7—12" szerokości, 
około 30 kóp */., desek po 24', 18', 12' dłu­

gości 1 i 2 kl., 8—12" szerokości, 
około/30 kóp % cesek po 24', 18', długości

( 1 i 2 kl. 9—4" szerokości 
około 8 kóp «/A desek po 24' i 18' długości, 

1 i 2 kl. 12—16" szerokości, 
około 8 kóp s/4 blochów po 24' i 18' 1 i 2 

kl. 12—16" szerokości.
Prócz tego jeszcze ilość 4' i 5'

18 stóp długich i około 700 szt. okrawków.
Warunki do przejrzenia u leśniczego 

Frnhner, werkftihrera Bielan w 
Schwenten i w podpisanym Amcie w 
Śartowitz.

łmt rentowy.
Groch wrzący, rydz 

i gorczyce kupnie 
prosi o oferty z pró­
bami (W174) (5577)

Ludwik Kiinkcl.
»OHlftBia,

Dominium Mloilasto« 
pod Bytyniem poszukuje bez- 
żennego (5593)

sekretarza,
któryby dokładnie był obezna­
ny z rachunkowością g°" 
spodarczą i leśną, oraz ka' 
sową. Biegłość w niemieckim 

biochów języku i mierna kaucya p°' 
żądane. Listy z załączeniem 
życiorysu fr.

Miejsce
ibnchhaltera

zajęte.J. i, WitkowsM
Berlińska ulica 11«
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